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500 specjalistów 
ergonomii obraduje

w Warszawie
27 bm. w Pałacu Kultury i 

Nauki w Warszawie rozpoczął 
obrady VII Kongres Międzyna 
rodowego Stowarzyszenia Ergo 
nomicznego. Honorowy patro­
nat nad kongresem objął prze­
wodniczący Rady Państwu — 
prof. Henryk Jabłoński, który 
za pośrednictwem komitetu or 
ganizacyjnego przekazał ucze­
stnikom życzenia owocnych 
obrad. W imieniu rządu pol­
skiego uczestników kongresu 
powitała minister pracy, płac i 
spraw socjalnych — Maria Mil 
czarek.

W obradach kongresu, który 
po raz pierwszy zorganizowany 
został w kraju socjalistycznym, 
uczestniczy około 5GO specjali­
stów z kilkudziesięciu państw. 
W czasie kilkudniowych obrad 
omówią oni najnowsze kierun­
ki badań oraz praktycznego 
wykorzystania tych wyni­
ków. Polscy specjaliści będą 
mieli okazję zaprezentować 
własny dorobek.

Idee ergonomii są nam szcze 
gólnie bliskie, gdyż jej celem 
jest m. in. jak najlepsze dosto­
sowanie maszyn, urządzeń i na 
rządzi do potrzeb psychicznych 
i fizycznych człowieka. Obec­
nie w Polsce realizuje się ponad 
200 prac badawczych w tej dzie 
dżinie, zarówno o charakterze 
teoretycznych, jak i praktycz­
nym. W okresie ostatnich 8 lat 
powstały w naszym kraju po­
nad 2 miliony nowoczesnych sta 
nowisk pracy.

Ergonomia ma duże znacze­
nie jako czynnik rozwoju spo­
łeczno - gospodarczego. Mówio 
no o tym w pierwszym dniu 
kongresu, w czasie sesji plenar 
nej. (PAP)

Wyrazy uznania 
za poświęcenie 

i odwagę
27 bm. ambasador USA w 

Polsce William E. Schaufele 
j”. wręczył małżeństwu Jano­
wi i Marii Wikiełom dyplom, 
przyznany przez Izbę Repre­
zentantów stanu Massachusetts 
w dowód uznania i szacunku za 
opiekę, jakiej udzielali oni w 
czasie hitlerowskiej okupacji 
rodzinie żydowskiej.

Przekazując dyplom, amb. 
Schaufele podkreślił, iż doku­
ment ten jest wyrazem uzna­
nia dla odwagi ludzi, którzy 
niosąc pomoc skazanym na za­
gładę narażali własne życie.

PAP
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Wiedeńska konferencja na półmetku

Nauka i technika przyspieszają 
rozwój społeczno-gospodarczy

Wiedeńska konferencja Naro 
dów Zjednoczonych „Nauka i 
technika dla rozwoju” przekro 
czyła półmetek. W obradach ple 
narnych nastąpiła w sobotę i 
niedzielę przerwa — pracowa­
ły natomiast w niedziele komi­
tety i grupy robocze. W ponie 
działek wznowiono debate ple­
narną; w jej toku wypowiada­
ją się kolejni przedstawiciele 
poszczególnych państw i organi 
zacji międzynarodowych, pre­
zentując swe stanowiska wo­
bec dokumentów, zapropono­
wanych w fazie przygotowaw­
czej konferencji, dzieląc się do­
świadczeniami swych krajów 
w wykorzystywaniu osiągnięć 
wiedzy i techniki dla rozwoju 
społeczno - ekonomicznego.

Większość prac^ konferencji 
koncentruje sie w chwili obec­
nej w poszczególnych komi­
sjach i grupach roboczych,

Uzbrojeni Kurdowie 
umacniają 

pozycje w górach
Według informacji napływa­

jących z Iranu, powstańcy kur 
dyjscy pospiesznie umacniają 
swe stanowiska na górskich 
przełęczach prowadzących do 
Mahabadu, gdzie zamierzają 
bronić się przed ofensywą 
wojsk rządowych.

Należy się spodziewać, że w 
najbliższym czasie rozegra się 
w tych rejonach decydująca 
bitwa między Kurdami i oddzia 
łami irańskimi. Partyzanci in­
formują przez swych rzeczni­
ków, że zdołali zmobilizować ty 
siące ludzi i stawią czoło regu­
larnej armii uzbrojeni w czoł­
gi, ciężką artylerię i broń prze­
ciwpancerną. Środki te zdobyli 
przed sześcioma miesiącami, w 
dniach antymonarchistycznej 
-ewolucji.

Od czasu wybuchu konfliktu 
zbrojnego z Kurdami rzecznik 
wojsk rządowych poda je nie­
wiele informacji na temat dzia 
łań antypartyzanckich w za­
chodnim przygranicznym rejo 
nie Iranu. Jednym z ostatnich 
sukcesów wojsk rządowych 
było zajęcie kurdyjskiego mia­
sta Sakkez po czterech dniach 
zaciętych walk. (PAP)

gdzie dyskutuje się żywo i u- 
stala zakres i formy przyszłej 
współpracy międzynarodowej 
w dziedzinie nauki i techniki, 
pomocy udzielanej przez pań­
stwa uprzemysłowione krajom 
rozwijającym się. transferu 
technologii, systemów informa 
cji naukowo - technicznej. Roz 
waźa się też jak najbardziej 
efektywnie wykorzystać dla 
tych celów system ONZ i in­
nych organizacji międzynarodo 
wvęh.

Specjalna grupa robocza zo­
stała powołana dla omówienia 
różnych aspektów nauki i tech 
niki w odniesieniu do przyszło 
ści. W jej pracach uczestniczy 
polski uczony prof. Mirosław 
Mossakowski. Jednym z głów 
nych tematów debaty, jest 
m. in. — zastosowanie nauki i 
techniki dla przezwyciężenia 
trudności w transferze techno-

Po zakończeniu rekordowego lotu 

Dobre samopoczucie i pomyślny 
przebieg readaptacji „Protonów"

Bardzo pomyślnie przebiega 
proces ponownego przystoso­
wywania się do warunków 

■przyciągania ziemskiego Władi 
mira Lachowa i Walerego Riu 
mina po zakończeniu rekordo­
wej, 175-dniowej wyprawy kos 
micznej.

W nadanym w niedzielę re­
portażu z Bajkonuru, telewi­
dzowie radzieccy oglądali na 
małych ekranach Lachowa i 
Riumina jeżdżących po parku 
na rowerach. Obaj z humorem 
mówili, że jakkolwiek na cy- 
kloergometrach — „kosmicz­
nych rowerach” — w ciągu pa 
ru minut „przemierzali” tysią­
ce kilometrów, bardziej odpo­
wiada im przejażdżka między 
klombami na ziemskich dwu­
kołowych wehikułach.

Lekarze i specjaliści czuwa­
jący nad zdrowiem bohaterów 
Kosmosu podkreślają dobre 
samopoczucie „Protonów” i 
szybki przebieg procesu readap 
tacji. Wyniki wstępnych ba­
dań i obserwacji wykazują, iż 
przy zapewnieniu właściwej or­
ganizacji warunków pracy i 
wypoczynku, dobrze przemyśla­
nych obciążeń fizycznych oraz

logii, a więc dla dostosowania 
tych ostatnich do potrzeb i 
możliwości krajów rozwijają­
cych się.

Z ostrym protestem spotkało 
się 27 bm. dopuszczenie do gło 
su na plenarnych obradach wie 
deńskiej konferencji przedsta­
wicielki kambodżańskiego oba 
lonego reżimu Pol Pota i lenga 
Sary. Oficjalny protest w tej 
sprawie — w imieniu 19 krajów 
— złożył wiceprzewodniczący 
delegacji polskiej, wiceminister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki, doc. Walery Kujaw­
ski.

Reżim Pol Pota i lenga Sary 
— stwierdził delegat Polski — 
obalony został w rezultacie lu­
dowej rewolucji, dlatego też do 
puszczenie do udziału w kon­
ferencji przedstawicieli tego

Dokończenie na str 2

zastosowaniu specjalnych ska­
fandrów i urządzeń treningo­
wych, człowiek może przez 
długi czas pracować w warun 
kach nieważkości, utrzymując 
przy tym wysoki poziom zdol­
ności do pracy. Bardzo waż­
nym jest, iż w tym celu nie 
jest koniecznym — jak to są­
dzono wcześniej — stwarzanie 
sztucznej grawitacji.

Zdaniem „Protonów”, jeśli 
byłoby to konieczne, mogliby 
oni pracować dłużej i to rów­
nie efektywnie. W niedziel­
nym reportażu dodali oni jed­
nak, że przed przyszłymi dłu 
gotrwałymi wyprawami orbi­
talnymi wnieśliby pewne 
usprawnienia, przede wszyst­
kim w celu zwiększenia obcią 
żenią tych mięśni, które doko­
nują najmniejszych wysiłków 
podczas lotów kosmicznych.

Tymczasem naukowcy i spe 
cjaliści przystąpili do opraco­
wywania wyników badań i ob­
serwacji, przeprowadzonych 
przez trzecią, długotrwałą eks­
pedycję na pokładzie zespołu 
naukowego „Salut 6 — Sojuz 
34”. Realizacja tego zadania 
potrwa wiele miesięcy. (PAP)

Helikoptery patrolują lasy

W wielu regionach kraju wybuchają pożary lasów. Wprowadzone 
zostały przepisy ograniczające poruszanie się po obszarach leś­
nych. Nową metodę obserwacji i wykrywania pożarów wprowa­
dził Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Szczecinie. Wyna­
jął on helikoptery od Przeds:ębiorstwa Usług Lotniczych. No 

zdjęciu: śmigłowiec podczas patrolu.
CAF — fot. Undre

W czwartym roku dziesiątej 5-latki

W KPZR rozpoczyna się 
kampania sprawozdawczo-wyborcza
W Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego rozpo­
czyna się kolejna kampania 
sprawozdawczo-wyborcza. Ze 
brania odbędą się w 586 000 
grup partyjnych, 436 000 od­
działowych i w 364 000 pod­
stawowych organizacjach par 
tyjnych. Wybrane zostaną kie 
rownicze instancje tych orga­
nizacji partyjnych.

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza odbywa się w waż­
nym dla Kraju Rad okresie: 

przyszłym roku zakończy 
się realizacja dziesiątej 5-lat- 
ki. Dziennik „Prawda” infor­
muje, że dyskusja na zebra­
niach sprawozdawczo-wybor­
czych koncentrować się będzie

Sympozjum międzynarodowego 
prawa humanitarnego w Krakowie

W auli Collegium Maius 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie rozpoczęły się 27 
bm. pięciodniowe obrady euro 
pejskiego sympozjum prawa hu 
manitarnego.

W obradach uczestniczy kil­
kudziesięciu uczonych z wszy­
stkich prawie krajów Europy 
oraz USA i Kanady, które są 
sygnatariuszami Aktu Koń­
cowego KBWE. Organi­
zatorami seminarium są 
Uniwersytet Jagielloński oraz 
Zarząd Główny PCK przy 
udziale Międzynarodowego Ko 
mitetu Czerwonego Krzyża. Za 
sadniczym celem obrad jest 
omówienie spraw nauczania 
wśród młodzieży akademickiej 
i pracowników nauki prawa 
humanitarnego, dotyczącego 
ochrony ofiar konfliktów 
zbrojnych.

Patronat nad seminarium 
objął przewodniczący Rady 
Państwa prof. Henryk Jabłoń- 

na sprawach związanych z 
realizacją uchwał partii i rzą 
du, dotyczących dalszego dos­
konalenia mechanizmu gospo­
darczego. Dziennik dodaje, że 
obecnie, kiedy na porządek 
dzienny wysuwane są coraz 
bardziej złożone zadania eko­
nomiczne i społeczno-politycz 
ne. partia szczególną uwagę 
pcświęca również doskonale­
niu ideowego wychowania lu­
dzi pracy. Właśnie temu celo­
wi służy uchwała KC KPZR 
„O dalszej poprawie pracy 
ideologicznej” — dokument 
ogromnego znaczenia, uzbraja 
jący wszystkie organizacje par 
tyjne w konkretny program 
działania. (PAP) 

ski, który w piśmie skierowa­
nym do uczestników obrad 
przypomniał, że konferencja 
odbywa się w przededniu 40 
rocznicy wybuchu II wojny 
światowej. Przyniosła ona bez­
miar ludzkich cierpień i ogrom 
strat w każdej dziedzinie. Jed­
nymi z pierwszych ofi?.r zbrod 
ni hitleryzmu byli właśnie pro 
fesorowie uczelni, w siedzibie 
której odbywają się obrady se 
minarium. Prawo człowieka do 
pokojowego życia oraz wycho­
wanie społeczeństw w duchu 
pokoju są szczególnie bliskie 
właśnie narodowi polskiemu — 
podkreśla pismo.

Ranga problemu, jakim jest 
związek między upowszechnia 
niem zasad międzynarodowego 
prawa humanitarnego a wycho 
waniem w duchu pokoju była 
tematem wystąpienia inaugura 
cyjnego rektora UJ prof. Mie­
czysława Hessa.

Dzisiaj dalszy ciąg obrad.
PAP

Ataki ńa placówki graniczne

Wojska chińskie nie zaprzestaję 
prowokacji wobec Wietnamu

£krótko+krótko+ krótko+krótko+krótko + Krótko+krótkokrótko

,Jak zakomunikowała w po- 
niedziałek Wietnamska Agen- 
c^a Informacyjna VNA, 24 
^erpnia br. o godz. 8 rano oko- 

® 200 żołnierzy chińskich, u- 
zt)rojonych w karabiny maszy 

zaatakowało placówkę 
paniczną Wietnamu, w wiosce 

ath Dith w prowincji Ha 
. Ueh. Zostali oni odparci. Ale 
deszcze tego samego dnia, w 
p6zniejszych godzinach, pono w 

le wtargnęli na terytorium 
zmienionego rejonu. Wśród 
’lstnamskich wojsk granicz- 

i ludności cywilnej są 
ofiary.

kołnierze wietnamscy wraz 

z ochotniczymi siłami ludowy­
mi zmusili agresorów chińskich 
do wycofania się na swoje tery 
torium.

Komunikat VNA podkreśla, 
że w ostatnich miesiącach woj 
ska chińskie niejednokrotnie 
naruszały granicę w rejonie 
M ioski Bath Dith.

Strona chińska powinna na­
tychmiast zaprzestać zbrojnych 
prowokacji oraz zamachów na 
suwerenność i integralność te­
rytorialną WRS. Chiny •— 
stwierdza — VNA — ponoszą 
całkowitą odpowiedzialność za 
wszystkie następstwa tego ro­
dzaju działań. (PAP)

Zgrupowanie „Doźynki-79”
W Białej w woj. Piotrowskim. 

27 bm. rozpoczęło się zgrupowanie 
młodzieży pn. „Dożynki-79”. Bie­
rze w nim udział 120-osobowa gru- 
oa młodych pracowników handlu 
z całego kraju. Młodzież wykony­
wać będzie prace zwia.zane z 
nrzeddożynkowymi przygotowania­
mi placówek handlowych, mia­
steczka dożynkowego, wystaw itp.

Telewizyjna premiera
W 40 rocznię wybuchu II wojny 

kwiatowej widzowie w całym kra­
ju będą mogli obejrzeć na małym 
ekranie premierę filmu „Operacja 
Himmler”, zrealizowanego przez re 
żysera Z. Chmielewskiego.

Dyplomy dla najlepszych
60-lecie radzieckiej kinematogra­

fii, polskie środowisko filmowe 
uczciło odbywającymi się 27 bm. 
różnorodnymi spotkaniami i poka­
zami. Pracownicy kin, które w 

i ubiegłym roku poszczyciły się naj­

większymi osiągnięciami w popu­
laryzowaniu dorobku sztuki filmo­
wej Kraju Rad .otrzymali przy­
znane przez Zarząd Główny To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej 1 Zjednoczenie Rozpo­
wszechniania Filmów honorowe 
dyplomy i nagrody.

Po ramadanie — święto
Po zakończeniu ramadanu, ma- 

hometańskiego miesiąca postu, od­
było się w Turcji tradycyjne trzy­
dniowe święto, podczas którego 
poniosło śmierć 12 osób, a 23 zo­
stały ranne. Przez kraj przeszła 
fala terroryzmu politycznego, or­
ganizowanego przez elementy eks­
tremistyczne. Najwięcej przypad­
ków zabójstw politycznych zano­
towano w południowo-wschodniej 
części kraju.

Polonijny zjazd

26 bm. rozpoczęły się w Wa­
szyngtonie obrady 38 zjazdu Pol­
skiego Związku Narodowego. 
Zjazd został zwołany w 100 rocz­

nicę utworzenia tej wielkiej or­
ganizacji Polonii amerykańskiej. 
W dniu otwarcia obrad ulicami 
stolicy Stanów Zjednoczonych prze 
ciągnął pochód organizacji polo­
nijnych. Złożono wieńce pod pom­
nikami T. Kościuszki i K. Puła­
skiego oraz na grobie I. Paderew­
skiego.

Wywiad B. Kreisky’ego

W wywiadzie dla radia i telewi­
zji, kanclerz Austrii B. Kreisky 
wyraził przekonanie, że stały do­
pływ ropy z Bliskiego Wschodu na 
kontynent europejski zależy od 
stosunków między Izraelem i jego 
arabskimi sąsiadami. Kreisky 
stwierdził, że najlepszym sposo­
bem zapewnienia sobie przez kra­
je uprzemysłowione dostaw rony, 
jest utrzymanie pokoju na Bil­
skim Wschodzie.

Przyczyny dymisji

Były prezydent Brazylii, J. Qua- 
dros, który w roku 1961 podał się 

nieoczekiwanie do dymisji, złożył 
ostatnio sensacyjne oświadczenie 
na temat przyczyn swego ustąpie­
nia ze stanowiska. Stwierdził en 
mianowicie, Iż podał się on do dy­
misji wskutek nacisków ówczesne­
go rządu amerykańskiego, który 
nalegał na podjęcie przez Brazy­
lie interwencji wojskowej na Ku­
bie.

Śmierć lorda

W poniedziałek zginął w wynika 
eksplozji na niewielkim stateczku, 
którym płynął, 79-letni lord Mount- 
batten of Burma, ostatni brytyj­
ski wicekról Indii.

Na póhioc od Manili

W poniedziałek na Filipinach 
wystąpiło trzęsienie ziemi o sile 
6 stopni w 9-stopnioweJ skali 
Rossiego-Forela. Jego epicentrum 
znajdowało się w pobliżu wyspy 
Calayan. około 520 km na półnoe 
od Manili. W pierwszych doniesie­
niach nie podano, czy były ofiary 
w ludziach oraz straty materialne.
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przez kilka najbliższych 
. dni o Hawanie mówić 

będzie, że jest stolicą 
świata. Na VI konferencję 
krajów niezaangaźowanych 
zjadą bowiem wybitne oso­
bistości, szefowie wielu 
państw i rządów, przywód­
cy ruchów narodowowy­
zwoleńczych. "Wybór miej­
sca obrad dowodzi między­
narodowego autorytetu Ku 
by — pierwszego i jedynego 
w tym regionie państwa so 
cjalistycznego. Przekonuje 
także o uznaniu ruchu kra­
jów niezaangaźowanych dla 
walki narodu kubańskiego 
z imperializmem i koloniali 
zmem.

Dyskusja w Hawanie — 
jak się przewiduje — nie bę 
dzie łatwa. Poszczególni jej 
uczestnicy reprezentują bo­
wiem różne, często sprze­
czne poglądy. W tej sprawie 
stanowisko krajów socjali­
stycznych jest niezmienne 
od lat. Państwa opowiadają 
ce się za antyimperialisty- 
czną i antykolonialną polity 
ką — zawsze znajdują ich o- 
parcie, mogą liczyć na po­
moc w budowani^ nowego 
ładu społeczno-gospodarcze­
go. Jest bowiem socjalizm 
tą siłą, która znosi monopol 
imperializmu na decydowa­
nie o losach licznych kra­
jów i narodów.

Jednakie są dążenia współ 
noty socjalistycznej i wielu 
państw niezaangaźowanych 
do powszechnego rozbroje­
nia, utrwalenia pokoju na 
świecie. Niestety, napotyka 
ją one na opór ze strony 
międzynarodowej reakcji, 
próbującej rozbić jedność 
tych, którzy opowiadają się 
za światem bez wojen i za 
wszechstronną współpracą. 
W tej konfrontacji nie ma al 
ternatywy, ponieważ pokój 
jest najwyższym dobrem lu 
dzkości. On właśnie, a nie 
intensyfikacja wyścigu zbro 
jeń, pozwoli narodom świa­
ta bez obaw patrzeć w przy 
szłość^Swoją ^-następnych 
pokoleń.

PIK

SYMPOZJUM PEDAGOGÓW W LESZNIE ,

W Lesznie odbyło się Sympozjum na temat roli środków dydak­
tycznych w unowocześnianiu nauczania w dziesięciolatce, oraz na 
temat projektowania i wykonywania tych pomocy. Udział w sym­
pozjum wzięli nauczyciele, przedstawiciele kuratoriów oświaty i wy­
chowania z Wielkopolski i Polski południowo-zachodniej oraz In­
stytutu Kształcenia Nauczycieli i Badań Oświatowych z Poznania 
i Wrocławia. Uczestnikom obrad zaprezentowano wystawę środków 
dydaktycznych, (bg)

20 000 GOŚCI W „DOMU POLONII"

Już 20 000 gości przyjął w tym roku „Dom Polonii" w Krakowie. 
Dom ten — mieszczący się we wspaniale odrestaurowanej kamie­
nicy przy Rynku Głównym — działa dopiero od kilkunastu mie­
sięcy, ale już cieszy się ogromną popularnością wśród Polonii.

Na adres „Domu Polonii” wpływają również codziennie setki li­
stów z całego świata z prośbą o pomoc, informacje. Kierownictwo 
krakowskiego oddziału Towarzystwa „Polonia” sygnalizuje pilną 
potrzebę stworzenia przy „Domu” specjalnej komórki organizacyj­
no-prawnej. mogącej udzielać autorom listów avtorvtatvwnvcb odpo­
wiedzi i wszechstronnej pomocy w załatwieniu w „starym kraju” 
ich spraw. (PAP)

Przed 40 rocznicą Września

Książka o armii „Poznań”
Niemal w przededniu nie­

mieckiej agresji na Polskę’ na­
kładem Wydawnictwa Poznań­
skiego ukazała się książka Je­
rzego Korczaka pt. „Cóżeś ty 
za pani...”. Jak we wstępie pi- 
sze autor, wydarzenia stano­
wiące temat tej publikacji — 
walki armii „Poznań” od pier­
wszego dnia wojny do 12 wrześ 
nia. kiedy rozegrała się bitwa 
nad Bzurą, mają już swoje 
odzwierciedlenie w wojsko­
wych studiach operacyjnych, 

'pracach historycznych i publi­
cystycznych. Podstawą źródło­
wą tej opowieści stały się doku 
menty, relacje uczestników 
walk, pamiętniki i notatki, a

Ocena egzaminów wstępnych na uczelnie

Młodzież nadal ma kłopoty 
z matematyką i fizyką

W ramach dodatkowej rekrtt 
tacji, która rozpocznie się 13 
września br., około 1800 osób 
będzić miało jeszcze szansę zdo 
bycia indeksu studenta pier­
wszego roku. Nie zmieni to 
ogólnego stanu — można już po 
kusić się o wstępną ocenę te­
gorocznych egzaminów wstęp­
nych.

Do batalii o przyjęcie do 
szkół wyższych stanęły w tym 
roku ponad 104 000 kandyda­
tów — powiedział dziennikarzo 
wi PAP dyrektor departamen 
tu w Ministerstwie Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki, Jan Stęperski. Jest to o 
około 10 000 osób mniej niż w 
roku ubiegłym, ponieważ rocz 
nik dziewiętnastolatków od 
kilku lat zmniejsza się.

Na wszystkich kierunkach 
było jednakże wiecej kandyda 
tów, niż miejsc. Najwięcej zgło 
szeń odnotowaliśmy w uniwer 
sytetach, wyższych szkołach 
pedagogicznych i akademiach 
rolniczych. W uczelniach uni­
wersyteckich na jedno mie.isce 
przypadało średnio 2,5 kandyda

Akcja „Chełm - 80”

Ostatni turnus
27 bm. w woj. chełmskim roz 

począł się trzeci — ostatni już 
w br. — turnus letnich zgrupo­
wań młodzieży akademickiej, 
biorących udział w akcji 
„Chełm — 80”. Przez najbliższe 
cztery tygodnie dla tego regio­
nu pracować będzie około 2000 
studentów ze wszystkich ośrod 
ków akademickich w kraju, a 
także z zagranicy. M. in. udział 
w trzecim turnusie zapowie­
działa 110-osobowa grupa stu­
dentów wietnamskich.

Młodzież akademicka podję­
ła pracę w chełmskich przedsię­
biorstwach przemysłowych, bu 
dowlanych i komunalnych, no 
maga także rolnikom. (PAP) 

także materiały publikowane i 
archiwalne. W oparciu o nie 
powstała jednak nie powieść 
ani dzieło publicystyczne, lecz 
rzecz, którą można by określić 
jako reportaż historyczny, po­
dzielony przez autora na dwa­
naście części, odpowiadają­
cych kolejnym dniom walki.

Tekst uzupełniają mapki pre 
zentujące działania wojenne 
oraz zdjęcia, dotychczas w częś 
ci nie publikowane. W tej sta 
rannie wydanej publikacji czy 
telnik znajdzie także nazwiska 
członków dowództwa armii 
„Poznań”, wykaz ważniejszych 
źródeł oraz indeks nazwisk.

(zr)

ta, niewiele mniej w wyższych 
szkołach pedagogicznych — 2,4 
i akademiach rolniczych — 2,2. 
Tak więc kandydaci uczestni­
czyli w egzaminach konkurso­
wych i tylko najlepsi mieli szan 
sę zdobycia indeksu.

Podobnie jak w latach ubie 
głych, najwięcej zgłoszeń — 
ponad 5 na jedno miejsce — od 
notowaliśmy^pa takie kierunki 
jak: historia sztuki, wychowa­
nie plastyczne, etnografia, orien 
talistyka, kulturoznawstwo, 
psychologia, pedagogika i bio­
logia. Na kierunki matematycz 
no - techniczne zgłosiło się tra 
dycyjnie znacznie mniej osób, 
z których ponadto spora cześć 
nie przebrnęła przez sito egza­
minacyjne.

I w tym roku spora część kan 
dydatów (około 48 proc.) nie 
zdała egzaminów. Wciąż obser 
wujemy, że młodzież ma naj­
większe trudności z matematy 
ką, nie najlepiej radzi sobie 
również z fizyką, i to przede 
wszystkim ci, którzy zamierza­
li podjąć studia inżynierskie i 

ekonomiczne.

Nauka i technika przyspieszają 
rozwój społeczno-gospodarczy

Dokończenie ze str 1 
reżimu jest aktem wrogim wo 
bec narodu Kampuczy. Jedy­
nym prawowitym rządem jest 
obecnie w tym kraju Ludowa 
Rada Rewolucyjna, która spra 
wuje suwerenną władzę nad 
całym terytorium Kampuczy i 
cieszy się pełnym poparciem 
jej narodu. Mówca ostrzegł, że 
ignorowanie faktów może przy 
nieść szkody w pracy konferen 
cji.

Dary dla Centrum Zdrowia Dziecka
Przebywający w Polsce przed­

stawiciel europejskiego biura fir­
my Miles International GMBH, 
oddział W Ames, Austria — dyr. 
Frik Baltacis, złożył 27 bm. wizy­
tę przewodniczącemu Społecznego 
Komitetu Budowy Pomnika — 
Szpitala Centrum Zdrowia Dziec­
ka, min. Januszowi Wieczorkowi 
i poinformował, że firma przeka­
zuje w darze dla Centrum Zdro­
wia Dziecka 2 anaraty diagnostvcz 
ne. Jest to clini-tek — nowoczes­
ny półautomat szybkiego oznacza­
nia 8 składników chemicznych w 
moczu, wyposażony w drukarkę 
i zapis komputerowy. W ciągu go­
dziny można wykonać 60 ozna­

Ponad 100 ofiar tajfunu Judy"
W Korei Południowej sporządza 

się obecnie pierwsze bilanse szkód 
i ofiar tajfunu „Judy”. Był to już 
drugi kataklizm .jaki nawiedził ten 
kraj w ciągu ostatnich dwóch ty­
godni. W ciągu sobaty i niedzieli, 
spadło przeszło 50* centymetrów 
deszczu. Spowodowało to groźne 
powodzie i liczne obsunięcia się 
gruntu. W czterech prowincjach 
ogłoszono stan alarmowy.

Oficjalne raporty donoszą o 115 
ofiarach śmiertelnych i 27 osobach 
zaginionych. .Najwięcej ofiar za­
notowano w pobliżu hazy morskiej

BBC w opałach 
finansowych

W Skutek eięć budżetowych, Ja­
kich dokonuje ostatnio rząd pani 
Margaret Tbatcher, znanej roz­
głośni British Broadcasting Corpo­
ration (BBC) grozi najwyraźniej 
zawieszenie nadawania nrogramu 
w 23 językach obcych. Stacja bę­
dzie kontynuować jedynie nada­
wanie angielskojezvcznego nrogra­
mu ..BBC — World Service” i kil­
ku innych wybranych programów.

Wobec wprowadzenia przez rząd 
konserwatywny drastycznych ogra­
niczeń budżetowych, obejmujących 
wszystkie niemal z wyjątkiem 
obrony, dziedziny życia, BBC zna­
lazła się w najtrudniejszej sytua­
cji finansowej w całych swoich 
dziejach. (PAP)

Występują również pozytyw 
ne zjawiska, mianowicie poprą 
wa trafności wyboru kierunku 
studiów i wyższa świadomość 
tego wyboru.

W tym roku przyjęto ponad 
7000 młodych ludzi bez egza­
minu wstępnego; są to olimpij 
czycy, prymusi i uczestnicy 
ochotniczych hufców pracy. Naj 
więcej z nich podejmie studia 
w uniwersytetach i wyższych 
szkołach technicznych. Po raz 
pierwszy resort wprowadził za 
sadę, że nie mogą oni wypełnić 
większego limitu miejsc-na da 
nym kierunku niż 30 proc. W 
przypadkach gdy zgłoszeń było 
więcej proponowaliśmy kandy­
datom inne uczelnie, bądź inne 
kierunki. Stwierdziliśmy, że 
wielu prymusów zostało skie­
rowanych na studia niezgodnie 
z obowiązującymi wytycznymi, 
np. absolwenci techników i li­
ceów zawodowych zamierzali 
studiować historię sztuki, nauki 
polityczne, historię itp. Byli 
też tacy „prymusi”, którzy na 
świadectwie dojrzałości mieli 
po dwie lub nawet trzy oceny 
dostateczne. (PAP)

Pod protestem podpisało się 
11 delegacji państw socjalisty­
cznych oraz 8 delegacji rozwija 
jących się krajów Azji i Afry­
ki.

W chwili, gdy zabrała głos 
przewodnicząca delegacji „de­
mokratycznej Kampuczy” — 
blisko 30 delegacji demonstra­
cyjnie opuściło salę obrad.

PAP

czeń. Drugi aparat „handititer 2” 
— jest również nowoczesnym pół­
automatem służącym do serolo­
gicznej diagnostyki zakażeń bakte­
ryjnych u dzieci. Wartość apara­
tury wynosi około 8 000 doi.

W tym samym dniu przedstawi­
ciele załogi Zakładów Górniczych 
„Rudna” poinformowali przewod­
niczącego Komitetu o dokonaniu 
kolejnej wpłaty na Centrum Zdro­
wia Dziecka w wysokości 31 800 zł, 
pochodzącej ze składek pracowni­
ków. (PAP)

Chinhae i miasta Chinju, gdzie na­
stąpiły groźne osuwiska. Zniszcze­
niu uległo prawie 9 000 budynków 
— 35-tysięczna rzesza ludzi pozo­
stała bez dachu nad głową.

Oprócz domów prywatnych, usz­
kodzonych zostało wiele budynków 
publicznych, wśród nich szkoły. 
Wody wezbranych rzek zniszczyły 
57 mostów i zalały 40 000 hekta­
rów ziem uprawnych. Na połud­
niowym wybrzeżu ucierpiało wie­
le dróg i autostrad. Straty mate­
rialne szacuje się wstennie na 40 
milionów dolarów. (PAP)

• W Obornikach (Poznańskie) 
na luku drogi wpadł w poślizg 
„Fiat” 125p i uderzył w drzewo. 
W wypadku tym ciężko ranny zo­
stał pasażer, który mimo wysił­
ków lekarzy zmarł po przewiezie­
niu do szpitala.
• W Kaliszu, znajdująca się nod 

opieką ojca, 3,5-letnia dziewczynka 
wbiegła na jezdnię i potrącona zo­
stała przez „Fiata” 125p.

© Podobny wynadek zdarzył się 
w miejscowości Swiba (Kaliskie). 
10-letnia dziewczynka nagle wbieg­
ła na drogę wprost pod „Fiata” 
125p. Dziecko z obrażeniami prze- 
wiezilono do szpitala.
• W Ustkowie (Kaliskie) Jadą- 

cy motocyklem WSK w wyniku 
zbyt dużej szybkości nie opano­
wał pojazdu i uderzył w tył za-

Na polach Wielkopolski

Siewy rzepaku i orki
Najważniejszą sprawą dla roi 

nitwa w Wielkopolsce po po­
myślnym zakończeniu żniw 
jest terminowe zasianie rzepa­
ku i przygotowanie pól pod 
uprawę innych ozimin. Rolnicy 
z zadowoleniem przyjęli ostat 
nie opady deszczu. Pomogły 
one wyraźnie okopowym i po- 
plonom. Można bez większych 
trudności przeprowadzać obec 
nie orki i inne prace uprawowe.

Dobrze przebiegają w Wiel­
kopolsce siewy rzepaku ozime 
go, choć stopień zaawansowa­
nia jest różny w poszczegól­
nych województwach. Lesz­
czyńskie rolnictwo te prace 
kończy na areale 12 400 hekta­
rów. Poznańskie, które ma w 
planie 33 600 hektarów rzepa­
ku, wykazuje wykonanie sie­
wów w 80 procentach. W Pil- 
skiem zasiano ponad 14 000 
hehtarów, a pozostałe 6000 hek­
tarów zostanie obsiane w naj­
bliższych dniach. Kaliskie ma 
obsiane jedną trzecią z plano­
wanej powierzchni ponad 
10 000 hektarów. Konińskie

Poznańscy naukowcy testują 
maszyny i urządzenia dla rolnictwa

W pracowniach uczonych, 
mimo okresu urlopowego trwa 
wytężona praca. Prowadzone 
są prace podstawowe i stoso­
wane — te ostatnie coraz czę­
ściej wykorzystywane są w 
praktyce gospodarczej.

Instytut Włókien Sztucz­
nych Politechniki Łódzkiej 
we współpracy z Instytutem 
Chemii Przemysłowej w War 
szawie prowadzi badania po­
liwęglanów — tworzyw szcze 
golnie odpornych na uderze­
nia, wykorzystywanych pow­
szechnie m. in. do produkcji 
obudowy sprzętu gospodar­
stwa domowego. Zasadniczym 
kierunkiem naszych zaintere­
sowań — powiedział zastępca 
-dyrektora do spraw naukL 
łódzkiego instytutu doc. Ste­
fan Połowiński, są badania 
nad modyfikacją polimerów w 
celu uzyskiwania korzystniej­
szych właściwości użytkowych 
i konstrukcyjnych tych mate­
riałów. Wyniki tych badań 
znajdują bezpośrednie zastoso 
wanie w produkcji nowoczes­
nych tkanin, materiałów kon 
strukcyjnych, tworzyw i sub­

Walka z eksplozją demograficzną 
zadaniem narodowym w Bangladeszu

Bangladesz uczynił walkę z 
eksplozją demograficzną naj­
ważniejszym zadaniem naro­
dowym i w ciągu najbliższych 
11 lat zamierza zmniejszyć przy 
rost naturalny z obecnych 2,7 
proc, rocznie — do zera.

Zastępca spikera parlamen­
tu banglijskiego Sułtan Ahmed 
Czoudhury oświadczył 27 bm. 
w Madrasie w drodze na kon­
ferencję demograficzną w Ko- 
lombo, że od 1971 r. odsetek mał 
żeństw praktykujących plano­

trzymującego się „Fiata” 125p. 
Rannego motocyklistę przewieziono 
do szpitala.

© W Rawiczu (Leszczyńskie) kie 
rujący „Tarpanem” nie zastoso­
wał się do znaku „stop” i uderzył 
w motorowerzystę. Rannego mo­
torowerzystę przewieziono do szpi 
tala.
• W Zbiersku (Kaliskie) kieru­

jący „Żukiem” zasnął podczas jaz­
dy i uderzył w wóz konny. Woź­
nica z ogólnymi obrażeniami prze­
bywa w szpitalu.
• W miejscowości Olszowa (Ka­

liskie) w prawidłowo skręcającą 
„Syrenę” ud/rzyła „Nysa”. Pasa­
żerka „Nysy*’ została ranna, a 
pojazdy są poważnie uszkodzone.

© W Gnieźnie ciężkich obrażeń 
doznał pieszy, który nagle wszedł 
na jezdnię, i potrącony został przez 
cieżaró)ykó „Star”.
• W Pobiedziskach (Poznańskie) 

jadący ciągnikiem doprowadził do 
zderzenia £ motocyklem, Niórego 
nasażer doznał obrażeń, (jz)

znajduje się na półmetku tych 
prac.

Wyraźny postęp widać w 
kach przedsiewnych, a 
rywki są na ukończeniu. ^a' 
nuje się pola, wywozi obornik 
wysiewa nawozy sztuczne. Nie. 
które województwa sygnalizu. 
ją jednak pewne niedobory na 
wozów azotowych i fosforo. 
wych, zmniejszyły się też zapa 
sy nawozów potasowych.

We wszystkich wojewódz­
twach Wielkopolski przygód 
wuje się i rozprowadza ziarno 
siewne. Jakość materiału kwa­
lifikowanego jest dobra. Ziar. 
na wystarczy nie tylko na pa. 
trzeby regionu wielkopolskie, 
go, ale także dla innych rejo, 
nów kraju.

Kończą się zbiory drugiej 
pokosu siana, rozpoczyna się 
trzeci pokos. Trwają przygofo 
wania do zbioru kukurydzy na 
kiszonki oraz do wykopków 
ziemniaków i buraków cukro. 
wych. Obecnie sprząta się z pól 
ziemniaki wczesne, (emp)

stancji na potrzeby medycyny 
itp.

Inna placówka naukowo-ba­
dawcza. Mówi zastępca dyrek­
tora Instytutu Maszyn Rolni­
czych w Poznaniu, doc. mgr 
inż. Władysław Machowiak: 
prowadzimy obecnie badania 
wytrzymałościowe kombaj­
nów do zbioru koniczyny. Pra 
ce te wykonujemy na zlecenie 
producenta — Fabryki Ma­
szyn Żniwnych w Płocku. Ba 
damy też nowe typy tzw. prze 
t^ząsaczo-zgrabiarek do siana 
i słomy, których produkcję 
podjąć ma wkrótce fabryka’ 
maszyn rolniczych w Słupsku. 
Testujemy też przeznaczony 
dla kółek rolniczych tzw. „Ma 
ły Bizon”

-W-najbliższym czasie-aajmo 
wać się będziemy m. in. dal­
szą modernizacją nowoczesne­
go, 6-rzędowego zestawu ma­
szyn do zbioru buraków, o- 
pracowaniem zestawu maszyn 
dla przechowalni ziemniaków, 
przystosowaniem 1-rzędowego 
kombajnu ziemniaczanego do 
potrzeb ogrodnictwa: do zbio­
ru cebuli, selera, marchwi i 
innych warzyw. (PAP) 

wanie rodziny wzrósł z 3 do 13 
procent.

Bangladesz, z górą dwa razy 
mniejszy od Polski (powierzch 
nia: 144 000 km kw.), liczy 85 
milionów mieszkańców. Na sta 
tystycznego Banglijeżyka wy­
pada tylko około 0,13 ha użyt­
ków rolnych, a ponieważ 70 
proc, ludności utrzymuje się z 
rolnictwa, głód ziemi, zaostrzę 
ny nierównym jej władaniem 
przybrał groźne rozmiary. 
Około 40 procent rodzin wiej­
skich w Bangladeszu nie ma,w 
ogóle ziemi. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś * 
Wielkonolsce: zachmurzenie du$e 
z większymi przejaśnieniami, Prze" 
lotne opady deszczu.

Temperatura minimalna od 8 
10 stopni, maksymalna od 17 
19 stopni. Wiatry umiarkowane i 
dość silne, południowo-zachodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano następujące temperatury, * 
Poznaniu 17 stopni, w Kaliszu ” 
stopni, w Koninie 17 stopni, * 
Lesznie 17 stopni, w Pile 16 stopni, 
ciśnienie 999 hPa, czyli 748,9 m"1.

Dzisiejszy serwis 'mfocmocyinf 
opracował Andrzej Piechocki-
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ŁATA PRZEMIAN

MÓWI ZDZI.
SŁAW BISKU- 
PIAK, SPECJALI 
STA TECHNO­
LOG DO SPRAW 
TKACTWA W KA 
LISKIM „RUNO- 
TEXIE”.

fot. — R. Królak

Ta fabryka bardzo wrosła w Kalisz i w życie wielu rodzin 
miasta. Tutaj pracował mój ojciec, kiedy ówczesna „Pluszow- 
nia” należała crzed wojną do Muelerów, kiedy to strajkami 
trzeba było zdcbjwać robotnicze prawa. I ja od dawna jestem 
z zakładem związany. Rozpocząłem w nim pracę w czasie oku­
pacji, jako kilkunastoletni chłopak. Zaraz po wyzwoleniu cho­
dziłem z innymi i agitowałem tkaczy, by stanęli przy warszta­
tach- Byłem też świadkięm, jak dzięki temu, [że ludzie z „Plu- 
szowni” przechowali przez wojnę części turbin — mogła wnet 
rozpocząć prace kaliska elektrownia...

To już wydaje się być historią odległą, a przecież mógłbym 
bez trudu odtworzyć lata spędzone w zakładzie. Na różnych 
stanowiskach, przy różnych warsztatach. Byłem tkaczem, me­
chanikiem mistrzem... Mógłbym dokładnie powiedzieć jakie 
i gdzie - bo zakład był rozproszony — urządzenia uruchamia­
liśmy. Co na nich sie robiło. Jak dochodziliśmy do nowoczes­
ności Ale nie o kronikarski zapis chodzi.

Przypomnę wiec tylko warunki, w jakich robotnicy tu przed 
laty pracowali. Temperatura dochodziła do 60 stopni. Duszno, 
o pyle nie wspomnę, o hałasie też lepiej nie. A teraz? Na no­
wych, w dużej mierze zagranicznych urządzeniach produkuje­
my nie tylko plusze, ale poszukiwane tkaniny futerkowe, ża­
kardowi, aksamity... To przynosi nam sławę w kraju i poza 
nim. A pracujemy w salach z klimatyzacją, z urządzeniami, 
które chronią nas przed tamtymi uciążliwościami.

Rozrósł się zakład, jeszcze bardziej wielkość naszej produk­
cji. Pracuje się znacznie wydajniej, w sposób lepiej zorganizo­
wany. A ludzie na co dzień mają możność dostrzegania za­
leżności między tym, ile i jak się pracuje, a tym jak sie żyje. 
I teraz w tej fabryce, z której przed wojną wychodziły na 
u.ice pierwszomajowe pochody — rodzą się pomysły wspól­
nych działań na rzecz miasta, wartościowe formy współzawod­
nictwa, przykłady skutecznego dążenia do jakości. To właśnie 
uważam za przemianę największą, (len)

Transportem szynowym
przewozimy więcej niż 
koleje Francji, RFN i 

kilku jeszcze krajów razem 
wzięte. Choć brzmi to dumnie, 
można zaryzykować twierdze­
nie, iś wielu funkcjonariuszy 
PKP — począwszy od szefa re 
sortu do odpowiadających za 
zestawianie pociągów włącznie 

chętnie zrezygnowałoby z te 
go pierwszeństwa na rzecz pra 
cy spokojnej, bez napięć i co­
dziennego pytania: skąd wziąć 
wagony?

Głowią się nad tym niemal 
wszyscy kolejarze. Najlepsza 
bowiem organizacja przewo­
zów i najlepsze chęci nie wy­
starczą, jeśli brakuje taboru. A 
niedostatek jego odczuwa kolej 
dotkliwie. Podobnie zresztą jak 
cała gospodarka, dla której tran 
sport stanowi podstawę spraw 
nego funkcjonowania.

Najważniejsze źródła rezerw 
wagonowych wskazać nietru­
dno. To przetrzymania taboru 
ponad dozwolone terminy, a 
także jego niszczenie — często 
bezmyślne, przez niefrasobli­
wość i brak poszanowania.

Do warsztatu 
zamiast na szlaki
W minionych latach znacz­

nie wzrosła liczba uszkodzeń 
wagonów towarowych. Najeżę 
ściej winni są kiencj PKP. W 
ubiegłym roku uszkodzili oko­
ło 75 000 wagonów. Obecnie do 
30 000 stale jest wyłączonych z 
ruchu przez zniszczenie. Z tego 
samego powodu w poznańskim 
okręgu codziennie trzeba wyco 
fywać ze składów pociągowych 
około 900 wagonów! Z wgnie­
cionymi i rozbitymi ścianami, 
z połamanymi elementami dre 
wnianego nadwozia.

Koszt naprawy wagonu 
kształtuje się w granicach 2500 
złotych. Mnożąc je przez liczbę 
zdewastowanych pojazdów, do 
wiadujemy się, że chodzi o mi 
liony. Można również obliczać 
konsekwencje' dewaśtacjT wago

Miliony złotych na naprawę wagonów

Winowajcy wołają najgłośniej
nów w użytych do ich napraw 
materiałach, sprzęcie i przede 
wszystkim ludzkiej pracy. Naj 
dotkliwszą jednak stratą jest 
to, iż zniszczony tabor wycofu 
je się z ruchu i zamiast wozić 
— stoi on w warsztatach (czę­
sto nawet dość długo), oczeku­
jąc remontu. Rachunek jest 
prosty. Z wagonów uszkodzo­
nych przez użytkowników w 
roku ubiegłym można by utwo 
rzyć około 1 800 pociągów towa 
rowych. Mogłyby one wyjechać 
na trasy i przewieźć wiele ton 
ładunków, ale nie wyjechały.

Zniszczyłeś 
— napraw

Zakłady i warsztaty napraw 
cze taboru PKP — choćby 
ZNTK w Ostrowie i gnieżnień 
ska wagonownia — zapchane 
są wagonami, które wymagają 
napraw wskutek eksploatacji, 
jak również lekkomyślnego 
zniszczenia. Gdyby cały sprzęt 
niszczony podczas robót ładun 
kowych trafiał do naprawy; 
ZNTK i wagonownie w ogóle 
by ich nie pomieściły.

Od dawna więc obowiązuje 
decyzja Prezydium Rządu, któ 
rej sens — lapidarnie mówiąc 
— brzmi: zepsułeś, to napraw. 
Wytypowano 36 największych 
w kraju przedsiębiorstw prze­
mysłowych i najpotężniejszych 
klientów kolei (m. in. kombinat 
chemiczny w Puławach, hutę 
Stalowa Wola, porty morskie, 
składnice złomu), zobowiązując 
do nieodpłatnego naprawiania 
wagonów uszkodzonych przez 
siebie i z własnej winy. Decy­
zja była słuszna, ale z napra­
wami jest różnie. Oblicza się 
bowiem, że z około 40 000 wago 
nów dewastowanych rocznie 
przez tych klientów PKP, tyl­
ko niewiele ponad 30 000 remon 

"Tują oni we własńym zakres!??

A przecież — oprócz owych 
gigantów — z usług kolei ko­
rzystają też tysiące innych za­
kładów i instytucji. Ich praco 
wnicy, dokonując przeładun­
ków, również nie grzeszą nad­
miarem dbałości o tabor. I 
znów decyzją Prezydium Rzą­
du postanowiono, że klienci 
PKP, wykorzystujący na dobę 
przynajmniej 40 wagonów, nie 
mogą przekazywać uszkodzo­
nych (przez siebie lub swoich 
dostawców) do kolejowych za­
kładów naprawczych, lecz sa­
mi muszą te remonty wykony 
wać nieodpłatnie.

Rozszerzona więc została za 
sada „zepsułeś, to napraw”, a 
ponadto spora liczba taboru za 
miast jechać setki kilometrów 
do zakładów naprawczych (na 
wet z drobnymi uszkodzenia­
mi), remotowana musi być na 
miejscu. Nie zmniejsza się 
wszakże liczba pociągów, któ­
re z braku wagonów nie wyru 
szają na szlaki. Niewiele bo­
wiem zakładów przygotowało 
zaplecze i warunki do napraw; 
toczą raczej dyskusje czy jest 
to ich obowiązek, czy przewoź 
nika, jak gdyby decyzja rządu 
nie wypowiadała się na tein te­
mat dostatecznie jasno.

Przeciwko 
dewastacji

Rosnące straty powodowane 
uszkodzeniami wagonów towa 
rowych i wynikające z ich bra 
ku perturbacje w transporcie 
sprawiły, że problemem zajęła 
się ostatnio Rada Ministrów. 
Podjęła ona decyzję, która, być 
może, położy kres dewastowa­
niu wagonów. Od niedawna w 
Ministerstwie Komunikacji 
“dźiaiłai ’bó wierh' Tri^pókć ja agó

nów ze swoimi oddziałami przy 
wszystkich dyrekcjach okręgo 
wych kolek

Nowo powołana inspekcja 
ma kontrolować przeładunek 
towarów oraz usuwanie przy­
czyn uszkadzania wagonów 
(tak przy pracach ładunkowych 
jak i manewrowych na sta­
cjach), a także zapobiegać wy­
syłaniu w drogę wagonów usz 
kodzonych. Inspektorzy nadzo 
rować będą prawidłowość spo 
rządzania dokumentów o zni­
szczeniu wagonów i egzekwo­
wać roszczenia PKP wobec win 
nych. Mają też sprawdzać pra 
widłowość napraw wagonów, 
dokonywanych przez najwięk­
szych klientów kolei.

Inspekcja uzyskała duże u- 
prawnienia. Okręgowi inspe­
ktorzy mogą wnioskować o u- 
karanie pracowników odpowie 
dzialnych za uszkadzanie wago 
nów. Mają również prawo na­
kładania kar pieniężnych (do 
100 000 złotych) na kontrolowa 
ne przedsiębiorstwa i instytu­
cje, gdy stwierdzą rażące zanie 
dbania stanu technicznego wy 
korzystywanych przez nie wa­
gonów. Inspektorzy mogą nad­
to wstrzymać prace przeładun 
kowe, jeśli podczas ich trwa­
nia ujawnią dewastowanie wa 
gonów.

Kolej jest wielka zapracowa 
na, a gospodarka stawia przed 
nią coraz większe zadania prze 
wozowe. Dużą szansą ich wyko 
nania jest lepsze wykorzysta­
nie rezerw w gospodarowaniu 
taborem. Owe rezerwy, to ty­
siące pociągów, które nie mo­
gą wozić towarów, bo nie po­
zwala na to czyjeś niedbalstwo 
w obchodzeniu się z wagonami. 
Winowajcy zaś wołają najgło­
śniej: „dawajcie wagony”-.

• •" 'TIOTR BOROWICZ?- •

Pomoce do nauki
_ __ \

Jak sprostać potrzebom 
reformowanej szkoły

MUZYKA

W ostatnich latach produkcja pomocy po­
trzebnych do nauki znacznie się zwięk 
szyła. Wzbogacił się też ich asorty­

ment. Wiąże się to m. in. z reformą prze­
prowadzoną w klasach pierwszych dziesięcio­
latki. Nowoczesna dydaktyka w zmodernizo­
wanej szkole oniera się bowiem w znacznej 
mierze na zupełnie nowvch. nie stosowanych 
dotychczas w naszym szkolnictwie pomocach 
naukowych. Zestawv do modelowania „De- 
kor 77”, kompletv do ćwiczeń manualnych, 
klocki do ćwiczeń logicznego myślema — oto 
nowe pomoce do nauki, których produkcję 
trzeba bvło estatnio nodjać.

Wprawdzie roczne plany produkcji pomocy do 
nauki wykonywane są z nadwyżką, jednak zada­
nia z każdym rokiem zwiększają się. W tym roku 
plan zakłada wartość dostaw do „Cezasu” na su­
mę 2 mld zł; oznacza to dwukrotnie więcej klas 
— pracowni dla klas początkowych (w ubiegłym 
roku 1900), więcej sprzętu muzycznego: przybędzie 
pomocy naukov.'ych do przedmiotu „kultura fi­
zyczna”, narzędzi do majsterkowania dla przed­
miotu „praca techniczna”, tablic graficznych, 
historyjek obrazkowych, slajdów i filmów.

Oczywiście, większość zdolności nrodukcyj- 
nych przedsiębiorstw wykonujących pomoce 
naukowe nrzeznaczona jest na zaspokojenie 
potrzeb klas I — III. W ubiegłym roku przy­
padła na nie blisko połowa produkcji, w tym 
roku aż 75 procent.

Można by więc zanytać: skoro jest tak do­
brze, to dlaczego jest tak źle? Po prostu dla­
tego, że produkcja, o której mowa, zaspoka­
ja jedynie 40 procent zanotrzebowania szkół 
na pomoce naukowe. Dodajmy, że szacunek 
ten, sporządzony przez resort oświaty i wy­
chowania, jest bardzo ostrożny, dokonano go 
bowiem na podstawie analiz prowadzonych 
metodą reprezentatywną. Oznacza to, że do 
przeglądu stanu zaopatrzenia szkół typuje 
się po kilka szkół w każdym województwie i 
na tej podstawie sporządza bilans potrzeb na­
szego szkolnictwa.

Dyrektor Departamentu Inwestycji i Zaopatrze­
nia Szkół Ministerstwa Oświaty i Wychowania — 
Czesław Szymanek zgadza się, że jest to metoda 
niedoskonała, że powinno się sporządzić bilans 
powszechny stanu zaopatrzenia szkół w całej Pol-

Tylko kto miałby to zrobić: resort czy „Ce- 
^s”? Jest to ogromna, mrówcza praca. Próbowa­
no ją wykonać dwukrotnie. Raz w 1971 roku prze­
prowadzono powszechną ankietyzację szkół ogól­

nokształcących, a w 1977 roku — szkół średnich. 
Zanim te dane dotarły do ministerstwa, już były 
nieaktualne... Jest to praca ogromna, tylko czy 
stać nas na to, żeby produkować pomoce nie wie­
dząc na pewno czy właśnie takie i w takich ilo­
ściach są potrzebne? Bo jeśli nie wiadomo co 
szkoły posiadają, skąd można wiedzieć czego po­
trzebują? Produkuje się więc wszystkiego po tro­
chu. W rezultacie, która szkoła pierwsza, ta lep­
sza. Zjednoczeniu Pomocy Naukowych i Zaopatrzę 
nia Szkól bardzo by się taki bilans przydał, poz­
woliłby ukierunkować produkcję, sukcesywnie za­
spokajać najpilniejsze potrzeby, uniknąć nerwowo­
ści w zaopatrzeniu.

Ale brak bilansu — to bynajmniej nie je­
dyne zmartwienie zjednoczenia. Najgorsze 
jest to, że zjednoczenie, które odpowiada za 
przygotowanie bazy materialnej dla szkolni­
ctwa, a przede wszystkim dla szkolnictwa 
zreformowanego, nie ma warunków, by się 
ze swego zadania dobrze wywiązać. Pomoce 
do nauki wytwarzają fabryki pomocy nauko­
wych, podległe Zjednoczeniu oraz przedsię­
biorstwa spółdzielcze i państwowe podległe 
innym jednostkom organizacyjnym, właśnie 
w stosunku do nich zjednoczenie znów nie 
jest żadną zwierzchnością tylko koordynato­
rem.

Pora na wnioski. Zgoda, że bilans stanu 
zaopatrzenia szkół jest sprawą niesłychanie 
trudną, a priorytet dla produkcji rynkowej 
w pełni uzasadniony. Ale przecież reforma 
naszego szkolnictwą jest sprawą niesłychanej 
wagi. Czy zatem o jej powodzeniu mają de­
cydować flety proste czy historyjki obrazko­
we, których notorycznie brak?

Wydaje się, że należy rozważyć możliwość 
przeprowadzenia powszechnego bilansu sta­
nu zaopatrzenia szkół — wszak kilka lat te­
mu wykonano podobnie trudną pracę: ze­
brano dane o kwalifikacjach wszystkich za­
trudnionych w Polsce nauczycieli i na tej 
podstawie można było przystąpić do wielkiej 
ogólnopolskiej akcji kształcenia kadr nasze­
go szkolnictwa. Nadchodzi następna pięciolat 
ka i taki bilans byłby podstawą do zaplano­
wania określonych inwestycji czy podjęcia 
określonych decyzji, np. przyznania prioryte­
tów dla produkcji pomocy do nauki. Potrze­
bę takich priorytetów uzasadnia ranga na­
szego szkolnictwa. Jest bowiem lepiej, ale nie 
znaczy to wcale, że jest dobrze.

HALINA SZYPULSKA

Bogactwo 
spuścizny Beethovena

Przez ostatnie dni mieliśmy 
w Poznaniu muzyczne 

święto. Idea zrealizowania 
festiwalu symfonii Ludwika van 
Beethovena zrodziła się w Mło 
dzieżowym Ruchu Miłośników Mu 
zyki „Pro Sinfonika", w Państwo 
wej Filharmonii w Poznaniu oraz 
w Komitecie do spraw Radia i 
Telewizji. Zasięg oddziaływania 
imprezy był znaczny (transmisje 
radiowe, telewizyjne, pełna sala 
koncertowa codziennie), ale czy 
całkowity? Moc oddziaływania 
płyty gramowonowej czy kasety 
jest obecnie tak duża, że jeżeli 
już nie z artystycznych powodów, 
to komercyjnych rejestracja war 
ta była podjęcia wysiłku. A tego 
nie uczyniono.

Hasło przewodnie rzucone przez 
organizatorów przedsięwzięcia 
„Beethoven nasz współczesny" 
uświadomiło nam przynajmniej 
dwie sprawy. Po pierwsze, iż 
skarbnica kultury ludzkości za­
wiera dzieła o wartości nieprze­
mijającej, uniwersalnej. Po wtó­
re, iż recepcja owych wartości 
duchowych jest uwarunkowana 
historycznie. Tak było też z dzie­
łami Ludwika von Beethovena, 
które nosiły piętno naszych cza 
sów i — przede wszystkim — 
indywidualności dyrygenckiej Sta 
nisława Wisłockiego. On to bo­
wiem z podziwu godną wytrzy­
małością psychofizyczną (dyrygu 
jąc wszystko z pamięci), każde 
dzieło wykonał z równą staran­
nością, odkrywając coraz to 
nową stronę swojej osobowości 
artystycznej.

Drugim bohaterem była Wiel­
ka Orkiestra Symfoniczna Pol­

skiego Radia i Telewizji w Ka­
towicach, która jako jedyny chy­
ba zespół w naszym kraju była 
w stanie podołać tak olbrzymie­
mu zadaniu. Jest rzeczą oczywi­
stą, że nie ilość się liczy, lecz 
przede wszystkim jakość zreali­
zowanych zamierzeń, a ta pomi­
mo częstych kontrowersji jednak 
dominowała. Dowodem tego by­
ła nie milknąca owacja po IX 
symfonii. Tak poznańska publicz 
ność podziękowała za doznane 
wzruszenia artystyczne.

A jak było podczas ostatnich 
koncertów tego pamiętnego ty­
godnia?

Piątkowy koncert symfoniczny 
rozpoczęła uwertura „Coriclan", 
która zabrzmiała niemal pełnią 
dźwięku kwintetu oraz instru­
mentów dętych.

Inny nastrój wniosła interpre­
tacja VIII symfonii. Ponownie 
wróciła pogoda. Żywy początek 
części pierwszej w dalszym prze 
biegu rozchwiał się rytmicznie. 
Menuet był trochę zbyt majesta­
tyczny, ałe we fragmencie środ­
kowym nabrał wdzięku i elegan­
cji. Część czwarta posiadała ży­
we tempo.

W symfonfi VII dominował ruch 
(poza nieco przyciężkawym 
wstępem do części pierwszej i 
częścią drugą). W Allegretto 
(części drugiej) usłyszeliśmy głę­
bię brzmienia wiolonczel i kon­
trabasów. Wisłocki prowadził je 
nie ociągając tempa, jednak wy 
daje się, iż trochę zbyt obiektyw 
nie.

I wreszcie finał „Dni beetho- 
venowskich" — IX symfonia. Ge 
nialność Beethovena rozsadziła

tutaj nie tylko rozmiary dzieła, 
lecz nasyciła utwór takim bo­
gactwem myśli, które niemal 
przy każdym wykonaniu poraża 
słuchacza. Czy taki obraz dźwię­
kowy symfonii usłyszeliśmy w 
niedzielę? Sądząc po oklaskach 
— tak. Jednak nie we wszystkim 
wykonanie symfonii mogło zado­
wolić.

W interpretacji dzieła zabrakło 
elektryzującego ładunku drama­
tycznego. Tak było w części 
pierwszej, w Scherzu, wreszcie 
w początkowym fragmencie częś 
ci czwartej. Być może leży to w 
osobowości artystycznej Stanisła 
wa Wisłockiego, który unika prze 
sądnej gwałtowności, wręcz bru­
talności w muzyce. Walorem in­
terpretacji była wyrazistość pla­
nów brzmieniowych, plastycz­
ność myśli muzycznych i moty­
wów. W części trzeciej domino­
wała śpiewność. Fragment ten 
był zwarty i utrzymywał w na­
pięciu słuchacza. Część czwarta 
z „Odą do radości" wykonana 
została przez kwartet solistów w 
składzie: Bożena K:nasz-Mikołaj- 
czak — sopran, Krystyna Szo- 
stak-Radkowa — alt, Wiesław 
Ochman — tenor oraz Leonard 
Mróz — bas. Kwartet brzmiał wy 
równanie, co nie zawsze można 
usłyszeć na estradzie w IX sym­
fonii.

Chór Polskiego Radia i Telewi 
zji w Krakowie, przygotowany 
przez Tadeusza Dobrzańskiego 
charakteryzuje się dobrą emisją, 
wyrównaniem proporcji brzmie­
niowych w poszczególnych gło­
sach. Sprawi to, że wykonanie IX 
symfonii nie tak prędko uleci z 
naszej pamięci.

JANUSZ KEMPIŃSKI
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Wyniki harcerskiej 
akcji letniej

W ogniwach Związku Har­
cerstwa Polskiego podsumo­
wywane są rezultaty tegorocz 
nej akcji letniej dzieci i mło­
dzieży. Ze wstępnych obli­
czeń wynika, że harcerstwo 
zorganizowało przy wydatnej 
pomocy ogniw związkowych, 
bratnich organizacji młodzie­
żowych i władz szkolnych — 
obozy wypoczynkowe dla po­
nad półmilionowej rzeszy 
dziewcząt i chłopców.

Ważnym nurtem harcerskie 
go lata 1979 była tzw. nieobo 
zowa akcja letnia, która poz­
woliła objąć kilkudniowymi 
formami atrakcyjnego wypo­
czynku około 1,2 min dzieci i 
młodzieży. (PAP)

Międzynarodowa 
badania magnetosfery
Rozpoczyna się kolejny 

etap międzynarodowych ba­
dań magnetosfery, w których 
uczestniczy także i Polska. 
Prace badawcze zapoczątkowa 
ne w 1976 roku z udziałem 
kilkudziesięciu krajów — bę­
dą szczególnie intensywnie 
rozwijane na przełomie 1979/ 
8 ) r. Badania te wiążą się ze 
szczytem aktywności słonecz­
nej, przypadającym pod ko­
niec br. i na początek przy­
szłego roku. (PAP)

Wspan!atomyślność
sandmistów

W wywiadzie dla amerykańskie­
go tygodnika ..Newsweek” mini­
ster spraw zagranicznych Nikara­
gui, Miguel Escoto, stwierdził m 
in., iż powstały w wyniku obale­
nia A. Somozy rząd odbudowy na­
rodowej nie zamierza eksportować 
rewolucji. Fzadv. które obawiają 
sie rewolucji nikaraguańskiej, po­
winny raczej zwrócić uwagę na 
niezadowolenie nurtujące ich włas
ne społeczeństwa oświadczył
min. Escoto. Potwierdził on rów­
nież, iż nie będą wydawane wv- 
roki śmierci na zwolenników oba­
lonego reżimu Somozy „Wvzna- 
jemy zasadę wsr»aniałomvślności 
njeszcgrfzwyćić^fwa”' — nowiedźial 
szef dyplomacji nikaraguańskl<= j.

Rosną dostawy węgla
na zimowe zaopatrzenie

Zbliża się sezon nasilonych zakupów opa­
łu na zimowe zaopatrzenie. Odpowiednie je­
go zapasy powinny być zgromadzone zaw­
czasu przede wszystkim na wsi, gdzie węgiel
jest niezbędny w coraz większym 
cele związane z produkcją rolną, 
zwierzęcą.

W I półroczu br. — w wyniku

stopniu na 
zwłaszcza

powszech-
nie znanych trudności spowodowanych ciężką 
zimą, ńieprzejezdnością dróg i szlaków kole­
jowych — wystąpiły opóźnienia w jego do­
stawach. W lipcu i pierwszej połowie sierpnia 
zaległości te — dzięki wysiłkowi górnictwa — 
zostały częściowo zmniejszone. Nie rozwią­

zało to jednak całkowicie problemu. Cćntrala 
Zbytu Węgla zalega jeszcze z dość znaczny­
mi dostawami na cele rynkowe w stosunku 
do planowych w br. ilości.

Dlatego też u progu sezonu wzmożonych 
zakupów opału na zimę, Prezydium Rządu 
podjęło operatywne decyzje, które mają na 
celu dalsze zwiększenie dostaw i usprawnie­
nie dowozu węgla dla ludności wiejskiej. Do­
konując określonych przesunięć w bilansie 
opałowym oraz znacznie powiększając liczbę 
podstawianych na węgiel wagonów, zapewnio 
no — poczynając od 20 sierpnia br. — wyż­
sze dzienne odładunki węgla na kolei w sto­
sunku do realizowanych dotychczas. Uściślo­
no zarazem obowiązki zainteresowanych tą 
sprawą resortów i organizacji gospodarczych,

poddając m. in. bieżącej, wnikliwej kontroli 
przewozy i dostawy węgla na wieś.

Z uzasadnionych względów dokonano okre 
ślonych zmian w geografii dostaw. W pierw­
szej kolejności największe dostawy węgla 
kieruje się do województw północno-wschod­
nich i północnych, aby zgromadzić tam do­
stateczne jego zapasy jak najwcześniej, przed 
nadejściem zimy a tym samym uniknąć kło­
potów transportowych, uwidaczniających się 
w tych rejonach najbardziej. Następnie suk­
cesywnie zaopatrywane będą w opał pozosta­
łe regiony.

Niezależnie jednak od tego podjęto takie 
przedsięwzięcia, aby zagwarantować w każ- 
dyrh województwie priorytet w dostawach 
węgla rolnikom kontraktującym i dostarcza­
jącym produkty rolne. W gospodarstwach 
tych bowiem węgiel — i to dobrej jakości — 
jest niezbędnym warunkiem realizacji pro­
dukcji i planowych dostaw żywca i płodów. 
Usprawniając rozdział i sprzedaż opału, dąży
sie więc do tego by w 
zlikwidować zaległości 
należnego rolnikom z 
Jest to w pełni realne

sierpniu i wrześniu 
w dostawach węgla, 

tytułu kontraktacji 
zważywszy, że zapo-

trzebowanie z tego tytułu stanowi tylko część 
ogółu węgla dostarczanego na rynek. Dodaj­
my też, iż zgodnie z ostatnimi decyzjami do­
bry jakościowo węgiel sortowany stanowić 
ma podstawową ilość bieżących dostaw prze­
znaczanych na cele rynkowe. (PAP)

sport-sport-sport

Lekkoatletyczny Puchar Świata
dla zespołów NRD i USA

Od biegu mężczyzn na dystan 
sie 110 m ppł rozpoczął się ostat 
ni dzień zawodów o PS w lek­
kiej atletyce. Startował w nim 
Jan Pusty, który zajął piąte 
miejsce. Zwyciężył rekordzista 
świata, Reinaldo Nehemiah — 
13,39. Bieg na 400 m toczył się 
pod dyktando Marity Koch 
(NRD), która uzyskała czas — 
48,97 Szewińska była trzecia.

W biegu na dystansie 200 m 
Leszek Dunecki zajął drugie 

miejsce za Silvio Leonardem (Ku 
ba). Dunecki wynikiem 20.50 wy 
równał rekord Polski.

Najbardziej wartościowy re-

zułtat zanotowano w skoku w 
dal. Reprezentant USA Larry 
Myrrick uzyskał drugi wynik w 
historii tej dyscypliny — 8,52. 
Skaczący w drużynie Europy Z. 
Cybulski z wynikiem 7,67 zajął 
szóste miejsce.

W konkurencjach kobiet Puchar 
Świata zdobyły lekkoatletki NRD 
— 105 pkt. przed ZSRR — 97 pkt., Eu 
ropą — 96 pkt., USA — 75 pkt„ A- 
meryką — 67 pkt., Oceanią — 46 
pkt., Afryką — 29 pkt. i Azją — 25 
pkt.

W klasyfikacji mężczyzn Puchar 
Świata zdobyli lekkoatleci USA — 
119 pkt. przed Europą — 112 pkt. 1 
NRD — 108 pkt. (PAP)

W Pile powstał aeroklub

Zaproszenie 
do Chile 

dla A. Somozy
Jak należało się tego spodzie­

wać, obalony dvktator Nikara 
gui, Anastasio Somoza docze­
kał się oficjalnego zaproszenia 
do odwiedzenia Chile. Wystoso 
wał je szef faszystowskiej jun­
ty wojskowej. Augusto Pino- 
chet. Zaproszenie zostało przy 
jęte z wielkim zadowoleniem.

Somoza znajduje się aktual­
nie w Paragwaju, gdzie według 
rozpowszechnianych ostatnio 
oogłosek zamierza zainwesto­
wać swe wywiezione chyłkiem 
z Nikaragui walory dewizowe, 
zdeponowane obecnie w ban­
kach amerykańskich i narażo­
ne. na ryzyko konfiskaty w 
związku z postulatami nowych 
władz Nikaragui. (PAP)

Starania o zespolenie działań
amerykańskiej lewicy

Jak już podawaliśmy w nie­
dzielę w Detroit zakończył 
obrady XXII Zjazd Komunisty 
cznej Partii USA. Zjazd uchwa 
lił trzy zasadnicze dokumenty: 
program na najbliższe trzy Ida, 
rezolucie polityczna i rezolu­
cja o równości rasowej.

W uchwalonym przez zja^d 
programie, główny nacisk poło 
żrnv został na działanie zmie- 
r’a'ace do zespolenia i jedności 
działania amerykański®! lewi­
cy o^az umacniania solidamoś 
ri robotników w walce z mono 
po1istycznvm kapitałem. W pro 
Promie również ZWi^k
s^nie wysi^ów mmocych na 
celu rozszerzanie udziału lewi

z’”” u ”njifvcznvm.
RymluHa nołit^cma zj^^du 

z^i-ńi analizę polityki Sta­
rów Zjednoczonych i domaga

wasryr^io^irinh Hrjałania na 
focz zmyciu । światowego bez 
pieczeń stwn. Dokument zawie­
ra wezwanie do niezwłoczne! 
^Wikach’ porozumienia SALT 
TT. do podejmowania wszelkich

kroków, by powstrzymać wyś­
cig zbrojeń, do działania' na 
rzecz rzeczywistego pokoju i 
stabilizacji na Bliskim Wscho 
dzie poprzez realizacje słusz­
nych praw narodu palestyńskie 
go.

Rezolucja o równości rasowej 
zawiera zwięzłą analizę sytua­
cji polityczno-społecznej w Sta 
nach i wzvwa do położenia 
kresu wszelkim przejawom dy« 
kryminacji rasowej i pełnego 
respektowania praw człowieka 
bez względu na je<?o pochodzę 
nie. kolor skóry i pozycję spo­
łeczną.

Zjazd dokonał wyboru nowe 
"n komitetu centralnego par­
tii. w skład któ^e^o w®°zio 79 
d”iałac’v KB USA. Wvbrano 
również Kraiową Rade Konsul 
tatvwna. do której weszło 84 
doświ?dczorvch i zasłużonvch 
s^inrów - działaczy nartii.

W o^tnirn dniu ziazdu. 26 
bm. w Detroit odb^ł sie zorga­
nizowany z inicjatywy nartii 
wmlW wiec z udziałem tysięcy 
robotników, głównie przemy­
słu samochodowego. (PAP)

Alkoholizm przyczyn? znacznych
strat materialnych i moralnych
Związki zawodowe z natury 

rzeczy są żywotnie zaintereso 
wane skutecznym przeciwdzia­
łaniem alkoholizmowi. Decydu 
ją o tym nie tylko przesłanki 
ogólnospołeczne, jakimi kieru­
je się n^sza największa organi 
zacja, ale i wzgląd na ogrom­
ne spustoszenia zdrowotne i

mld zł rocznic. Do tego docho­
dzą straty co prawda niewy­
mierne, ale niemniej dotkli­
we w postaci złych stosunków 
w zakładach, tworzenia się 
tzw. grup nieformalnych, które 
łączy alkohol itp.

Co w tej sytuacji robią
moralne oraz stratv materialne, związki zawodotye? Walka z al
jakie powoduje alkohol w miej 
sc”. nracy.

Wystarczy tylko kilka da- 
nych, bv uświ^dom^ sobie roz 
miary tych sz^ód. Jak wykaza 
ły badania, absencja pracowni 
ka pijącego nadmiernie je^t 
wyższa od przeciętnej od 20 do 
60 dni w roku. 8 do 15 proc, 
wypadków przy pracy w hn- 
downictwie. rolnictwie i górni 
ctwie ma związek z alkoholem.
B^d^rtia przenro wą dzon e
wśród pracowników budowla­
nych ujawniły, że wielu z nich 
miało w czasie nracy powyżej 
6.2 promille alkoholu we krwi. 
Wysokość strat w wyniku nić- 
wykc^anei produkcji i usług 
oraz złej jakości wyrobów s”o 
wodowanej alkoholem szacuje 
«j® Uę-ac pa gę—ag

koholizmem jest częścią skła­
dową całej związkowej działał 
ności wychowawczej i kultural 
no-oświatowej. Oprócz przed­
sięwzięć propagandowych słu- 
żącvch bezpośrednio temu ce­
lowi, wielkie znaczenie ma 
dźlałaTńość; kfófa zmierżą do 
stworzenia atrakcyjnych, kon­
kurencyjnych wobec alkoholu 
propozycji spędzania wolnego 
czasu, zwłaszcza sportowych i 
kulturalnych. Szczególne zna­
czenie przykłada sie przy tym 
do pracy z młodzieżą robotni­
cza, zwłaszcza w hotelach pra­
cowniczych i na obozach let­
nich. Przv wiciu zakładowych 
domach kultury zostały utwo­
rzone stałe punkty nracy z mło 

•dzieża społecznie niedostosowa 
na. (PAP)

Trudna sytuacja młodych mieszkańców Indii

Dzieciństwo na stanowisku pracy
Około 16.5 miliona ‘dzieci indyj­

skich w wieku od 5 do 14 lat pra­
cuje w miastach i na wsi, często 
w bardzo trudnych warunkach. 
”ran’atvzm sytuacji nolega na tym, 
że gdyby w imię ochrony praw 
dziecka zabronić im pracv zarob­
kowej. pozbawiłobv sie wielu z 
nich utrzvmania i skazało na jesz 
cz® większa nędzę.

Według raportu onublikowanego 
w Delhi 27 hm., dzieci pracujące 
przysparzają średnio aż 23 proc.

całości dochodu swych rodzin. 
Dlatego autorzy raportu nie za­
lecają karania osób zatrudniają­
cych dzieci, lecz zanewnienie dzie­
ciom godziwych warunków pracy 
i odpowiednich nraw pracowni­
czych. Zakaz zatrudniania, obo­
wiązujący już od wielu lat. ale 
rzadko przestrzegany, powinien 
na razie objąć tylko dziedziny 
szczególnie ri^bezniecz”® tub wv- 
marające ciężkiego wysiłku fizycz­
nego. (PAP)

Senator E. Kennedy
o znaczeniu

RvSzard Miernik — „Bursztyn”, 
nówieść współczesna. Wyd. Łódz­
kie. s. 215, zł 20.

Kilka tysięcy mieszkańców 
Piły przybyło w niedzielę na 
zawody rozpoczynające dzia­
łalność Aeroklubu Pilskiego, 
będącego filią Aeroklubu Byd­
goskiego. Przybyli również 
przedstawiciele polityczno-ad­
ministracyjnych władz woje­
wództwa pilskiego z sekreta­
rzem KW PZPR — Mieczysła­
wem Lepczyńskim, gospodarze 
miasta, przedstawiciele zarządu 
Aeroklubu Bydgoskiego i lu-
dowego Lotnictwa

Aeroklub w Pile 
będzie działalność

Polskiego.

prowadzić 
w takich

sekcjach jak: samolotowa, szy 
bowcowa, spadochronowa O"az 
modelarstwa lotniczego. Ko­
rzystać będzie z pomocy sprzę­
towej oraz specjalistów Aero-

klubu Bydgoskiego. Na czele 
zarządu pilskiej fili Aeroklubu 
Bydgoskiego stanęła Bogumiła 
Hromiak — wiceprezydent mia 
sta Piły.

Z okazji rozpoczęcia działal­
ności aeroklubu w Pile odbyły 
się bardzo interesujące poka­
zy lotnicze. Mieszkańcy mia­
sta mieli okazję obejrzeć i 
zapoznać się z najnowszymi 
osiągnięciami polskiego lotnic­
twa, jak również z bogatą hi­
storią. Z dużym zapałem oglą­
dano także popisy pilotów sa­
molotów i szybowców, którzy 
wykonywali karkołomne ewo- 
Jucje akrobatyczne, skoki sna- 
dochronowe, loty modeli. Od­
był się także pokazowy przelot 
samolotu pasażerskiego IŁ-14 
nad miastem, (wis)

Florecistki i spadziści 
nie zdobią medalu

Reprezentanci Polski na szer­
mierczych mistrzostwach świata 
w Melbourne nie zdobędą już me 
dalu. Nasze florecistki w półfina­
łowym pojedynku przegrały z Wę 
gierkami 5:9, a w meczu o brązo­
wy medal uległy drużynie RFN 
również 5:9 i zajęły czwarte miej 
sce. Mistrzyniami świata zostały 
florecistki ZSRR, które w finale 
pokonały Węgry 9:4.

W drużynowym turnieju w 
szpadzie reprezentacja Polski po 
zwycięstwach nad Australią 13:3 i 
Węgrami 7:5 w ćwierćfinale ule­
gła Szwecji 5:8 i walczyć będzie 
o piąte miejsce.

Informowaliśmy wczoraj o brą­
zowym medalu jaki zdobyli w tur 
nieju drużynowym polscy szabliści. 
Ogromny udział w wywalczeniu 
tego sukcesu miało dwóch zawod­
ników konińskiego Zagłębia — 
Tadeusz Piguła i Andrzej Kostrze­
wa. W decydującym dramatycz-
nym nojedynku z Rumunią obaj 
wygrali
kończył 
8:8, a 
danych 
zespoły

po 2 walki.
się jednak 

także liczb

Mecz za-
remisem 

trafień za-
i otrzymanych przez oba 
była równa. O tym ko-

mu przypadnie brązowy medal 
zadecydować musiała walka ba- 
rażowa między Pigułą i Pon^m. 
Znacznie leniej psychicznie wy­
trzymał ten nerwowy pojedynek 
zawodnik koniński, i wygrywając 
5:2 zapewnił sukces polskiej dru-

Remis rywali
Stali Mielec

W 20 kolejce piłkarskich mi 
strzostw Danii rywale Stali Mie 
lec w Pucharze UEFA — zespół 
AGH Aarhus zremisował w wy 
jazdowym spotkaniu z AAB 
Aalborg 1:1. W tabeli AGF zaj 
muje 7 miejsce — 22 pkt. (bram 
ki 34—26). Liderem jest KB 
Kopenhaga — 31 pkt. (PAP)

Cztery medale 
kajakarzy Orła
W Bydgoszczy zakończyły 

się trwające cztery dni indy­
widualne mistrzostwa Polski 
seniorów w kajakarstwie. W 
imprezie, rozegranej na torze 
wodnym w Brdyujściu uczest­
niczyło 650 kajakarzy. Najle­
piej spośród zawodników Orła 
Wałcz spisali się uczestnicy 
niedawno rozegranych mi­
strzostw świata. W K-2 na 500 
m Janusz Olszewski i Bogdan 
Ostrowski zdecydowanie wy­
przedzili kolegów ze Stocz­
niowca Gdańsk. Natomiast w 
K-2 na 1000 m Bogdan Ostrow-
ski i 
złoty 
tan i 
czyli 
złoty

Janusz Olewiński zdobyli 
medal, a Grzegorz Koł- 
Mirosław Paśko wywal- 
drugie miejsce. Trzeci

medal zdobyła osada K-4
na 500 m. (h)

Piłka nożna
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Ceny złota na giełdach

Chybione prognozy
Gorączka złota w Paryżu i 

na innych głównych giełdach 
zachodnich nasiliła się w u- 
biegłym tygodniu i nie oczeku 
je się, by sytuacja uległa na­
tychmiastowemu uspokojeniu.

Obecnie cena złota jest o 
wiele wyższa niż przepowiada 
no to jeszcze niedawno. .Naj - 
odważniejsi prognostycy nie 
przypuszczali, że w tym roku 
przekroczy ona barierę 300 do 
larów za uncję, a tymczasem 
już obecnie sięga 315 — 330 
dolarów. Największy popyt no 
tuje się na rynkach amery­
kańskich. (PAP)

Jozsef 
^owmść. 
zł 25.

Celina 
spokojna.

Balazs „Madziarzy”,
"Wyd. Literackie, s. 187,

Bobińska — ..Wieś nie-
Studia ma*on»lskie z

XVIII—XIX wieku”. KiW, S. 244, 
zł 45.

Eugeniusz Jabłoński. Jerzy Ka­
nia, Janusz Karmański — „Zielo­
na młodość. „WTCT”. Konfronta­
cje. Portrety”. T sw, S. 238, zł 48.

A^am Orłowski — „W snółdziel- 
cze.i rodzinie”, zbiór renortażv o 
snółdzielni nmdidwwjnej w Dą­
brówce wielkiej koło Zgierza. 
Lśw, S. 245 + ilustr., zł 43.

Piotr Bąk — „Gramatyka języka 
ncłskieao. Zarys ronularny”, wvd. 
ITT. Biblioteka Miłośników Języka. 
Wiedza Pnwsz., s. 454. zł 50.

Antoni Nikiel — „Język niemiec­
ki dla początkujących”, wyd. IX. 
Seria „Uczymy się języków ob­
cych”. Wiedza Powsz., s. 576, zł 
65.

Józef Dorożyński, Marian Gór­
ny, Konstanty Swistun — „Eko­
nomika i organizacja handlu. Cz. 
II”, wyd. V. WSiP, s. 364, zł 41.

G. C. Bond — „Katalizą hetero­
geniczna. Podstawy i zastosowa­
nia”. PWN, s. 161, zł 20.

porozumienia SALT II
Występując podczas wiecu 

organizacji społecznej „Ame­
rykanie na rzecz SALT II” se­
nator ze stanu Massachusetts 
Edward Kennedy oświadczył, 
że porozumienie o ograniczeniu 
strategicznych zbrojeń ofensyw 
nych SALT II ma żywotne zna 
dzenie dla zapewnienia bezpie 
czcństwa USA i powinno być 
ratyfikowane przez Senat.

Senator E. Kennedy dodał, że 
radziecko-amerykańskie nego­
cjacje rozbrojeniowe nie po­
winny zakończyć się na podpi­
saniu dokumentu SALT II, 
lecz powinny być kontynuowa 
ne w celu osiągnięcia jeszcze 
pełniejszego porozumienia w 
sprawie ograniczenia wyścigu 
zbrojeń.

Następnym etapem kampanii, 
na rzecz rozbrojenia powinno’ 
być ogłoszenie w poszczegól­
nych częściach globu ziemskie 

a go stref bezatomowych. (PAP)

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA VII
Świt — Polonia 
Mieszko — Stoczniowiec 
Warta — Błękitni 
Flota — Admira-Teletra 
Celuloza — Dąb 
Arkonia — Wełna

2.
3.

5.
6.
7.
8.
9. Mieszko

10.
11.

13.

Wisła — Pogoń

Stoczniowiec 
Błękitni 
Flota 
Polonia 
Warta 
Celuloza 
Arkonia 
Dąb

Swit 
Pogoń TT 
Admira-Teletra 
Wełna

GRUPA

2:0
2:2

3:1
2:0
2:2

2—5 
2—7

Włókniarz Łódź — Ostrovia 
/Włókniarz Kalisz —

' Sjtart — Warta 
Lechia — Pilica

2:3

1:2Stal — Komunalni
1. Komunalni
2. Warta
3. Ostrovia

Unia

15. Warta §rem
16. Possania

13.
14.

POZNAŃSKA 
KLASA OKRĘGOWA

4. Unia 2 3:1 1—0
5. Pilica 2 2:2 3—1
6. Wisła 2 2:2 2—1
7. Włókniarz Łódź 2 2:2 2—2
8. Lechia 2 2:2 1—1
9. Boruta 2 1:3 0—0

10. Włókniarz Kalisz 2 1:3 2—3
11. Pogoń 2 1:3 0—2
12. Stal ’2 0:4 1—2
13. Start 2 0:4 2—6 

Warta Śrem — Lechia 
Orkan Kaźmierz — Sparta 
Unia — Orkan Objezierze 
Orkan Sokołowo — Olimpia 
Posnania — Warta II 
Grunwald — Lech II 
Przemysław — Dyskobolia
Orkan Ptaszkowo —

1. Lech II
2. Sparta
3. GrunwaM
4. Olimpia II
5.
6.

8.
9.

10.
11.

Lechia 
Unia 
Warta 
Orkan 
Orkan 
Orkan

Sokołowo 
Objezierze 
Kaźmierz

PolOnia 
Przemysław 
Dyskobolia
Orkan Ptaszkowo

II

Polonia

7:1
7:1

4
4
4
4
4
4

4
4
4

6:2
5:3
4:4

4:4
3:5
3:5
3:5
3:5
3:5
2:6

0:0

1:4
3 3
0:1
0:0
2:4
0.0
2:2

12— 0

6— 2

7
9

5— 5
6— 7



do pr«cy * ®«rod 
domu potrzeb-

^promienista 15. 2937g

przyJmŁ 1803g
13------ ------------
<T^\ynkarzy na ele- 

Poznań - Swier-
*,cni Gołuchowska 
eze*®* ‘ 1021g
_______________________

%iwość lokalu, trans- 
Kurna narzędzi 

^erty „Prasa”» Grun" ;l£/a_dla_1026g__ 

^^kT^dT pracowni 
^.Użniarskiej od wrześ- 

potrzebne. Oferty
"prasa”, Grunwaldzka 19, 
dlalO69g._____________  

praktyką do szy- 
r. koszul męskich po- 
^ebne. Oferty „Prasa”, 
gnwaldzka 19- dla 1070g.

Maszynopisania uczę. Piep 
^cka, al. Marcinków; 
Slego 26 m. 26, II po wo 
pe, I piętro. 12-I6g

Pianino nowoczesne ku­
pię, tel- 588-44.1255g

Kupie urządzenia warsz­
tatu złotniczego oraz in­
troligatorskiego 1 karto- 
niarskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
lOOOg.

Zielony zamsz na kurtkę, 
kożuch brązowy surowo 
wygarbowany sprzedam. 
Tel 814-O7. 2227g

Butle gazowe 5-litrowe, 
tel 33-31-40, godz. 17—20.

2743g

Automat do lodów włos­
kich sprzedam. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2692g.

Garaż blaszany sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1178g.

■ama

KSP „O S W IA T A” w POZNANIU 
ORGANIZUJ® 

« nowym rokiem szkolnym 

kursy
♦ MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE 

w zawodach: metalowych, elek­
trycznych i budowlanych

♦ SPAWANIA elektrycznego i gazowego 
dla początkujących

♦ STUDIUM MISTRZÓW 
we wszystkich zawodach

♦ DIAGNOSTYKI SAMOCHODOWEJ 
♦ PALACZY centralnego ogrzewania 
♦ KROJU i SZYCIA
Zapisy przyjmuje i informacji udziela: 

Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy 
uL Klasztornej nr 2, tel. 524-01 
w godz. od 8—18 w soboty od 8—14.

____________________________ 2122-Kl

Krowę, jałówkę wy sok o- 
cielną sprzedam. SołecKi, 
Witobel, 62-060 Stęszew

U37g

Sprzedam dwuizbowy pa­
wilon 23 ml ołyta obor­
nicka nadający się na 
kiosk, domek letniskowy 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 1142g.

Motocvkl M72 z bocznym 
wózkiem, ul. Kolejowa 8
m 7. 1143g.

Sprzedam niekompletny 
silnik nowy do Moskwi­
cza 408. Bułgarska 154b 
m 5. U70g

Maszynę dziewiarską dwu 
płytową Busch. wózek 
głęboki sprzedam. Nad 
Wierzbakiem 21 m 6 wie-

Garaż blaszany sprzedam. 
Platanowa 10 m 4. 1238g

czorem. U95g

Campingowa przyczepę
sprzedam. Oferty 
sa”. Grunwaldzka 
1214g.

„Pra-
19, dla

Automatvczna strzykawkę 
do insuliny RFN sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla 1245g.

Dnia 23 sierpnia 1979 r. zmarł nasz długoletni, 
ceniony pracownik

WACŁAW MAZUR
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o godz. 

13.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy . . '

Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Mieszkaniowej w Poznaniu 

2026-K3

Dnia 24 sierpnia 1979 r. zmarła nagle, moja 
najdroższa żona, matka, synowa, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 65, śp.

WŁADYSŁAWA GŁOGOWSKA
z domu Jędrasiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku i żalu pogrążeni 
mąż, syn, teściowa

Lazurowa 16 m. 1, dawniej: Dzierżyńskiego 38.
2317g

Dnia 26 sierpnia 1979 r. zmarł w 78 roku życia. 
Po krótkich cierpieniach

JAN NOSAL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­

dzinie 13.00 na cmentarzu w Kleinie.

3004 g
Strapiona 

żona z rodziną

+ Dnia 26 Sierpnia 1979 roku, zmarła opatrzona 
• Sakramentami św., po pełnym poświęcenia 
życiu, nasza najukochańsza żona, matka, bab­
cia, siostra ' ' 'i teściowa

CECYLIA LIS 
z domu Stróżyk

samochody ;

Żuka górnozaworowego 
sprzedam. 64-418 Sieraków 
Wlkp., ul. Nowotki 5, ‘eł
156. U23p

Syrenę 105L nową zamie­
nię na Fiata 126o lub 
Sprzedam. Tel. 87-40-60 po
godz. 12. 2948g

Silnik do Trabanta 601 
sprzedam. Tel. 756-36 no

2830ggodz. 16.

Pomieszczenie — piwnicę 
24 m» Grunwald na ciche 
rzemiosło odstąpię Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 2226g.

Uczniów zakwateruję. Mos
towa 14 m. 8. 99735g

Grunwald M-2, IV piętro, 
nowe budownictwo żarnie 
nię na niżej położone. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 1013 g.

Msza św. 
0 godz. u

odprawiona zostanie w środę, 29 bm.
- — ** w kaplicy w Chartowie, a pogrzeb 

6 godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
08 Rusa 74 m. 1, dawniej Dziadoszańska 23 m. 3.

2893g

ł Dnia 25 sierpnia 1979 r. zmarł po długiej 
. chorobie, mój ukochany mąż, tatuś, syn. 

zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat **> sp.

BRONISŁAW NOWAK
.^°grzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o gb- 

‘hie 14 w Żabikowie.

Kotowo 32.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

29J5g

f P7la 26 sierpnia 1979 roku zmarł nagle, ona- 
ma rzony Sakramentami św., mój najdroższy 

4Z, ojciec, brat, teść, zięć, szwagier i wujek, śp.

JAN TOMALAK
dzhv’rZeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go- 

le 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul Wawrzyńca 23 m. 13. 1997-U3

Szafę trzydrzwiową, wy­
soki połysk w idealnym 
stanie sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla I253g.

Mieszkanie M-4 spółdziel­
cze w Makowle Podhalań­
skim zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 1036g.

pracownicy poszukiwani
,1 ■..............

POZNAŃSKA FABRYKA ŁOŻYSK TOCZ­
NYCH w Poznaniu, ul. Krańcowa 9 — przyjmie.

— PRACOWNIKÓW na stanowiska1
I REWIDENTÓW ZAKŁADOWYCH — wy-
I magane wykształcenie wyższe + prak- 

। tyka.
warunki pracy i płacy do omówienia w za­

kładzie. Poznań, ul. Krańcowa 9, pok. nr 3.
Dojazd tramwajami linii: 6, 8, 12, 16 oraz

autobusami linii: 70, 72 73. 2755-K1
„SPOŁEM” WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW w KALISZU - Oddział w Ostro-
wie Wlkp. zatrudni natychmiast

PALACZY c.o. z uprawnieniami. 
OPERATORA do obsługi windy 1 
wej z uprawnieniami.
PIEKARZY.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Spraw 
niczych, ul. Wrocławska 18, pokój 9.

Dnia

mistrz 
binatu

25 sierpnia 1979 r. zmarł

CZESŁAW KANCHEN

towaro-

Pracow- 
2062-K2

owczarski, długoletni pracownik Kom-
PGR Kaźmierz, działacz związkowy,

członek Prezydium KSR, odznaczony honorową 
odznaką Za Zasługi w Rozwoju Województwa 

Poznańskiego.

W Zmarłym straciliśmy doświadczonego 1 su­
miennego pracownika i życzliwego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 sierpnia o godz. ■ 
11.00 na cmentarzu w Otorowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakładowa 
Kombinatu PGR Kaźmierz 

Kierownictwo i załoga 
Zakładu PGR Sokolniki Wielkie

2029-K3

Dnia 26 sieronia 1979 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 61, nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

LESZEK LAMENTA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­

dzinie 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul Szpitalna U m. 44. 2955g

Dnia 24 sierpnia zasnął w Bogu, przeżywszy 
69 lat

ZBIGNIEW KURNATOWSKI
nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek 1 brat.

Pogrzeb 28 sierpnia, godz. 9.45 z kaplicy 
tarnej w Lesznie.

Dom żałoby: Leszno, ul. Wolności 31.

cmen-

2974g

tDnia 25 sierpnia 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., mój drogi mąż, kochany 
tatuś, syn, brat, zięć, szwagier, wujek, prze­

żywszy lat 35, śp.

Stanisław Śliwiński
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

żona z córką i rodziną
Ul Małeckiego 16 m. 5. 1993-U3

tDnia 26 sierpnia 1979 roku zmarł namasz­
czony Olejami św., nasz najukochańszy oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 83, śp.

JÓZEF KASPROWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Stęszewie.

2959g
W smutku pogrążona 

RODZINA

tDnia 25 sierpnia 1979 r., po krótkich cierpie­
niach, zakończyła swój pracowity żywot, na­
sza najukochańsza żona, mamusia, teściowa, 

babcia i siostra, przeżywszy lat 67, śp.

JOANNA LUBONSKA
z domu Reinke

. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­
dzinie 14 00 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

3026g
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

ter, teL 133-254.

Grunwaldzka 19, dla 1074g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4, wysoki par

Własnościowe M-3 w Swa­
rzędzu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 995g.

M-3 własnościowe, rów­
nież stare budownictwo 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19. dla 1066g.

Kulturalnym spokojnym 
studentom wydzierżawię 
nokój jedno, dwuosobo­
wy, c.o., telefon — dom

550g

skiego 3. 1130p

m 2. 1231g

rocina. 1263g

Dom jednorodzinny sze-
regowy

Dom sprzedam. Rogoźno 
Wlkp., plac Marcinkow-

Sprzedam dom, budynek 
gosnodarczv wraz z dział­
ką 500 ms w Sławsku woj. 
konińskie. vnadnmnśń:

Parcele w dobrym miej­
scu sprzedam. Zgłoszenia: 
Oborniki, ul. Park Boh
II Wojny Światowej 8

Dom jednorodzinny piętre 
wy wolnostojący sprze­
dam. Julian Jung, Trze­
meszno, ul. Kopernika, 
tel. 344. U29p

Domek jednorodzinny z 
ogródkiem na Winogra­
dach, Piątkowie kupie 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1227g.

Słoneczne 4 pokoje, kuch­
nia. -łazienka, balkon I 
piętro, kwaterunkowe za­
mienię na 2 mieszkania. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 1073g.

Mieszkanie własnościowe 
M-4 telefon, garaż na So- 
łaczu zamienię z rozlicze­
niem na dom jednorodzin 
ny. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla U96g.

Poznań, Brzozowa sprze­
dam dom 500 ml ogród, 
mogą zamieszkać 2 rodzi­
ny. obecnie Wolne 2 po­
koje, kuchnia. Informacja 
tel. 83 Mieszków k. Ja-

<?n-586 Rzgów woj. k^-dń- 
skle. 1243g Posiadam samochód oso­

bowy, przyjmę akwizycję. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 1686g.

USŁUGOWA
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

POLECA PT KLIENTOM

USŁUGI dla LUDNOŚCI
WYPOŻYCZANIE PRZYCZEP CAMPINGO­
WYCH typu 126 A, 126 B z przystawkami oraz 
przyczep samochodowych namiotowych — Od­
dział Usług Parkingowych, Oś. Manifestu Lip­
cowego 79, tel. 756-81
KORZYSTANIE Z NAJAZDÓW do' przeglądu 
samochodów na parkingach: Oś. Czecha, Oś. Le­
cha, Oś. Jagiellońskie, Oś Kopernika, Al. Mar­
cinkowskiego, ul. Lechicka, ul. Połabska, ul. Dą­
browskiego 31, oraz na giełdzie samochodowej 
w czasie kupna i sprzedaży samochodów
KORZYSTANIE Z MYJNI SAMOOBSŁUGO­
WYCH na parkingach na Oś. Piastowskim, ul. 
Grochowskiej - Świerczewskiego, Oś. Czecha, 
Oś. Kopernika
MYCIE, CZYSZCZENIE WNĘTRZ SAMOCHO 
DÓW i POLEROWANIE LAKIERU na parkin­
gu ul. Dąbrowskiego 31 w godz. 8,— 19
MASZYNOPISANIE — Poznań, Oś. Kraju Rad 
35 M — Gniezno, ul. Czarnieckiego 18/20 
usługi Ślusarsko - instalacyjne 
Gniezno, ul. 22 Lipca 13
USŁUGI KSEROGRAFICZNE

Poznań, ul. Klasztorna 17
Gniezno, ul. Czarnieckiego 18/20
Środa, ul. Krótka 1
Śrem, ul. Powstańców Wielkopolskich 3 
Września, ul. Gnieźnieńska 33a

USŁUGI POŚREDNICTWA KUPNA — SPRZE 
DĄŻY — Poznań, ul. Klasztorna 17.

Swierczewo
sprzedam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 1326g.

Sprzedam dwupokojowy 
domek, garaż, kanałem, 
ogródek. Przydatne rów­
nież warsztatowo. Waru­
nek M-3. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 2549g

Dnia 27 sierpnia 1979 r. zakończyła nagle w 62 
roku życia swój pracowity żywot, moja naj­
droższa żona i nasza jedyna najukochańsza 
córka

STEFANIA KAMIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­

dzinie 13.00 na cmentarzu ewangelickim na Mi- 
łostowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż i rodzice

Ul. Łąkowa m. 1 3QI5g

tW dniu 25 sierpnia 1979 roku zmarła prze­
żywszy lat 88, opatrzona Sakramentami św„ 
nasza kochana matka, teściowa i babemka, śp.

FRANCISZKA SITEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
eórki, zięć i wnuki

Ul. Żydowska 30 m. 6. 290Cg

tDnia 25 sierpnia 1979 r., po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarł w 33 roku życia, 
nasz najdroższy syn, kocha'ny brat, szwagier, 

wujek, kuzyn i serdeczny przyjaciel, śp.

LESZEK RUSZA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go-

dżinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku 
rodzina

Ul. Opolska 45 m. 5. 2917g

tDnia 24 sierpnia 1979 r. zmarł mój najuko­
chańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier, człowiek niepospolitego 

charakteru i umysłu, śp.

TADEUSZ MAJCHRZYCKI
emerytowany sędzia, notariusz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o Ro­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu. '

W głębokim smutku pogrążona 
tona z dziećmi i rodziną

Kościan, Al. Kościuszki 32. 2876g

tDnia 26 sierpnia 1979 r. zmarła przeżywszy 
77 lat, śp.

MARIANNA SMELKOWSKA
* domu Tylmajer

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o godz.
11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Hibnera 45 m. 3. 3020g

tDnia 24 sierpnia 1979 roku zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 45, nasz ukocha­

ny i jedyny brat, szwagier i wujek, śp.

JAN MEISSNER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone 

siostry z rodziną
Ul. Rolna 8a m. 1995-U3

Skradziono kremowego 
Fiata 126p nr POC 30-50 
nr silnika 7754432, nr pod 
wozia 7299093. Tnformacle 
za wynagrodzeniem. Poz­
nań, tel. 67-92-27 . 2812gpr

Układanie parkietów, cy- 
klinowanie podłóg z lakie 
rowaniem, posiadam mo­
zaikę. Tyrakowski, Dzier­
żyńskiego 290 m. 6. 3150g

Pies czarny pudel zaginał 
26 bm. w okolicy Wildy. 
.Znalązcę. wynagrodzę,. ,Po

Usuwanie wycieków ole­
ju. wymiana rozrządu, 
tarczy sprzęgła odwrot­
nie wykonuje Janusz Pie­
chocki. Warsztat Mecha-

znań, Inżynierska 7 m. 2^. । : 
2992g

nikł Po.jazd.owej, Fiat. 126> _ 
Zgłaszać, tel. 33-38-86.

U76g

tDnia 25 sierpnia 1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., po długotrwałej chorobie, 
nasz brat,wujek 1 ojczym, śp.

» JAN WÓJTA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­

dzinie 15 w Spławiu.

3031g
on

W smutku pogrążona 
rodzina

HF

tDnia 26 sierpnia 1979 roku zasnął w Panu, 
przeżywszy lat 71, w 46 roku kapłaństwa, śp.

ks. JÓZEF METTLER
długoletni proboszcz parafii Rozdrażew, 
były więzień obozów koncentracyjnych 

Gusen i Dachau.
Wprowadzenie do kościoła w Rozdrażewie we 

wtorek o godz. 16.
Msza św. i pogrzeb w środę, 29 bm. e go­

dzinie 15 w Rozdrażewie.
Braci kapłanów prosimy o modlitwę.

2928g Księża Dekanatu Koźmińskiego

tDnia 24 sierpnia 1979 roku zakończyła swój 
pracowity żywot, w 83 roku życia, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza kochana mama, 

siostra, babcia, teściowa i ciocia, śp.

MARIA LIKSZTET
z domu Bzyl

Pogrzeb Odbędzie się w środę, 29 bm. • go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Jelenia Góra. 2887g

t Pogrążeni w głębokiej boleści zawiadamia­
my, że dnia 27 sierpnia 1979 r. odszedł od 

nas mój najdroższy syn, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 27, śp.

ANDRZEJ SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o godz.

14 na cmentarzu w Dopiewie.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
2903g

13!

tDnia 24 sierpnia 1979 r. zmarł w 75 roku ży­
cia, po długich i ciężkich cierpieniach, na­
maszczony Olejami św., nasz kochany brat, 

szwagier i wujek

JÓZEF SZYMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­

dzinie 13.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Mylna 4, dawniej: Szczepankowo. 2835g

ia
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Pilskie

Ł TEATRY ]
POZNAŃ

POLSKI — g. 19 „Wściekłe pie- 
aiądze”.

Ł KiNA J

BUK: „Wypij do dna” (radź.).
GNIEZNO Polania: „Bliskie spot­

kania trzeciego stopnia” (amer.).
GOSTYŃ: „Nagonka” (jug), „Po­

wrót Robin Hooda” (ang.).
GÓRA: „Panowie, dbajcie o żo­

ny” (fr.).
JAROCIN: „Niezwykła Sarah” 

(ang).
KALISZ Kosmos: „Skradziona 

kolekcja'’ (poi.); Oaza: „Do krwi 
ostatniej:” cz. I i n (poi.); Stylo­
we: ,»Ojciec chrzestny U” (amer.). 
„Wielki Gatsby” (amer.); Syrena: 
„Dziadek do orzechów” (poi.). 
„Nieśmiertelni” (rum.).

KĘPNO: „Strachy’’ (poi. archiw.).
KŁODAWA: „Czarne i białe w 

kolorze” (WKS>.
KONIN Górnik: „Gwiezdne woj­

ny” (amer.).
• KOŚCIAN: „New York, New 
York’? (amer.).

KROTOSZYN: „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia” (amer.).

T FSZNO: „Jabherwockv” (angó.
NOWY TOMYŚL: „Kombinator” 

(ŃRD).
PIŁA Iskra: „Bliskie snotkania 

trzeciego stopnia” (amer.).
PNIEWY: „Wdowieństwo Karo- 

7asl“T” (jug.).
PLESZEW: „Republika Użycka” 

ez. I i TT (jug.).
RAWICZ: „Gdy obok jest męż- 

C"—’”a” (radź.).
SŁUPCA: „Niezamężna kobieta” 

(ą-cr?.
SYCÓW: „Ring” (węg.L
ŚREM KbiWe: „Sprzężenie 

zwrotne” (radź.).
ŚRODA: „Przyjaciele Eddiego” 

(amer.).
^OWKT: „80 huzarów” (weg.).
WRZEŚNIA: „Słoneczny pvł” 

(redz.). „Odbicie światła” (czech.)
WSCHOWA: „Płomienie” (nol.)
ZŁOTÓW: „Koniec imperatora 

tajgi” (radź.).

Szkota działająca za dwie
•y a kilka dni święto szkoły i pasowanie na ucznia przeżyje 

m. in, 2.10 pierwszoklasistów Szkoły Pędstawowej nr 7 
imienia Marcelego Nowotki w Pile. Wraz ze swymi kolebami 
z klas drugich (198 dzieci) będą uczyć się zgodnie z programem 
10-ietniej szkoły średniej. '

— Otoczą ich opieką najlepsi pedagodzy, którzy uczestniczyli w 
specjalnych kursach przygotowawczych — informuje dyrektorka 
szkoły Lidia Klcmentowska. — Poza tym nasza placówka dysponuje 
niezłą bazę. Sa 4 klasopracownie nauczania początkowego z odpo- 
uiedhinłi pomocami szkolnymi. Uczniowie w porę zostali zaopatrzeni 
w podręczniki Podobnie jak w ubiegłym roku prowadzić będziemy 
zajęcia zespołów dydaktyczno-wyrównawczych w klasach początko­
wym i starszych Są one przeznaczone dla dzieci, które nie nadążają 
z opanowaniem wiedzy. Ponadto będą zajęcia reedukacyjne. Między 
innymi uczniowie z wadami wymowy (w niewielkich grupkach) mają 
uczestniczyć w zajęciach logopedycznych.

współzawodnictwie obejmującym realizację programu 
dydaktyczno-wychowawczego szkoła im. Nowotki uzyskała 
I miejsce wśród pilskich szkół podstawowych. Wysoko została 
też oceniona w konkursie ha najlepszą klasopracownię naucza­
nia początkowego.

Te ’ wiele innych osiągnięć w znacznym stopniu przypisuje 
się dyrektorce Lidii Klementowskiej, odznaczonej w ubiegłym 
roku szkolnym medalem za wybitne zasługi w rozwoju oświa­
ty w województwie pilskiem.

Wiele się w tej szkole zmieniło z chwilą (w 1974 rnku) objęcia sta­
nowiska dyrektoja szkoły przez L. Klementowską. Znacznie zyskała 
szkoła na estetyce Została też zradiofonizowana. Klasy odpowiednio 
wyposażono, utwardzono boisko szkolne, a teraz przystąpiono do bu- 
dowy ściżki zdrowia, w Wyniku remontu pomieszczeń piwnicznych 
szkołv — powstała tam duma wszystkich zuchów i harcerzy, nieste- 
reotypowo urządzona harcówka z kawiarenką „Pod lilijką”. Jest tak­
że izba pamięci oraz schronisko szkolne PTTK. Dodajmy, że 95 pro­
cent uczniów to harcerze, w większości bardzo aktywni we współ- 
prAcv z Komitetem Osiedlowym nr 10 na Osiedlu Matwiejewa i z Wo­
jewódzkim Domem Kultury.

Pierwszy dzwonek w tej szkole zabrzmiał w 1957 roku dla 
739 uczniów i 14 nauczycieli. Obecnie uczęszcza tu 1428 dziew- 
cza3 i chłopców zaś pracuje 60 pedagogów. Uczniowie zgrupo­
wani w 45 oddziałach (w tym 5 oddziałów przedszkolnych 
pracujących w 5 ogniskach) uczą sie tylko w 20 gabinetach. 
Właśnie zbvl mało pomieszczeń lekcyjnych — to problem nu­
mer jeden szkoły. W rezultacie zajęcia trwają w godzinach od 
7.30 co 17.40, przy czym klasy od 5 do 7 bardzo liczne (ponad 
30-osobowe) uczą się po południu. Sa to następstwa braku 
szkoł/ .na nowo wybudowanym osiedlu Górnym. Budowa jej 
tamże jest zatem koniecznością, (zet)

Koniński amfiteatr

W korfńskim amfiteatrze odbywają się imprezy artystyczne, ale 
nie tak często, jakby sobie tego życzyli mieszkańcy.

Fot. — R. Królak

„Intooda” 
to głównie eksport

Ponad 550 gotowych Uk 
opuszcza każdego dnia 
ski Oddział Wrocławskich 7^ 
kładów Przemysłu Odzieżow ' 
go „Intermoda”. Trzy Czw 
produkowanych tu garnitur^ 
trafia do odbiorców w A™-- 
USA, Francji, Holandii 
dzie, Libanie i RFN. ’ na

Wymagania zagraniczny 
kontrahentów sprawiają, żę 
łoga produkuje wyręby ’0 
*okiej jakości, natomiast wzra 
stające zamówienia „wym^ ’ 
ją” wzrost wydajności. Reali 
zując tegoroczny plan, zaioE' 
zobowiązała się także zwiększył 
produkcję w gatunku pier^ 
szym, zwiększyć udział produk 
cji rynkowej oznaczonej zna 
kiem jakości do 50 procent' 
-mniejszyć liczbę reklamacji i 
braków. (PAP)

< RABiO I
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

S.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Stara i nc 
wa muzyka wojskowa: 13.20 Com 
ba jazzowe; . 13.40 Kącik melcma 
ria; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 — Inf. dla kierowców): 14.20 
Studio „Relaks”; 14.25 Studio 
.iGaW e.d.; 15 05 Koresnonden
cja z zeęrarky: ’T10 sti^m ..^a 
ma” e.d. (ok. 15.45 — Inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Rądiokuriżr: 13 Tu Jedynka c.d ; 
12.25' Nie tylko dla kierowców: 
18:33 Koncert życzeń; 19.15 Kier­
masz polskiej piosenki; 19 40 Re 
laks z muzyka ludową; 20 05 Kor 

żarzeń; 21 M oii^pl^ki a’*-' 
młodzieży — Moskwa 80: 21 29 
Utwory S. Moniuszki: 22.20 Tu 
Radio Kierowców; ?? 30 Łódź na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11. 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Moto-spraw.y, 9*0
„Wesołe lato dla najmłodszych” 
— legenda o morskiej laiarm; Tl 
Radiowy bedeker warszawski; 
10.30 Uśmiech fortuny — gra ze- 
spół' B. Burtona i K Jarretta; 
10.40 'Sprawy codzienne; 11 Mło­
dzi muzycy na radiowej antenie; 
11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Wakacje meioma 
sa; 13 Public, krajowa; 13.10 „Za 
gadki muzyczne”; 13.36 Że wsi 
i o wsi; 13.51 J. Philippe Ra- 
meau: .Ii Suita z baletu „Les Pa 
ladins”; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Mozarta; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16 Gra Ork. H. Pourcella; 
16.10 Śpiew chóralny — interpre­
tacje, temperamenty, nastroje; 
16.40 „Klejnot z nefrytu” — frag 
Łieht poematu; 17 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy; 17.20 Prze 
eiW ludzkiej naturze: 18 Zagra­
niczne chóry na polskich, estra­
dach; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga 
mą”; 18.40 Krajobrazy; 19 Kon 
cert z nagrań WOSPR i TV w Ka 
towicach; 19.40 Dom i my: 20 
Redakcyjne Forum: 20.20 „Płyty 
stare i nowe”; 21.40 Chansons 
Orląnda di Lasso; 22 Radiowy Ty 
pódnik Kulturalny: 22.40 Utwory
E. Morawskiego: 23.35 Co słychać h 
w świecić; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 13.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czys­
te radości mojego życia” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Melodia; 9.30 Nasz rok 79; S.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Z 
archiwum polskiego jazzu; 11 
Pow. W wyd. dźw. — E. Fejes 
„Dobry wieczór lato, dobry wie­
czór miłość”; 11.30 Dyskoteka 
pod gruszą; 12.05 W tonacji Trój­
ki; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Widmo” — ode. pow.; 14 Anto­
logia polskiej muzyki skrzypco­
wej; 15.05 Wakacje ze swingiem; 
15.40 Muzyka młodej generacji; 
16 Rep. pt. „Nastroje”; 16.20 Mii- 
zykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Bielszy odcień bluesa; 18.10 Foli 
tyka dla wszystkich;. 18.25 Czas 
relaksu; 19 Posłuchać warto...; 
19.15 Gra K. Sadowski; 19.35 Ope 
ra — M. Rimski-Korsakow: „Sad 
ko”; ' 19.50 „Zapach psiej sierści” 
— ode pow. W. Zukrowskiego; 
20 Z mojej płytoteki; 20.30 „Dzień 
w Wenecji”; 21 Muzyczny seans

Leszczyńskie

Relaks w autokarze
Przed żniwami, a po skończonych sianokosach do jednego 

z uspołecznionych gospodarstw rolnych na Węgrzech poje­
chała grupa pracowników Państwowego Ośrodka Hodowli 
Zarodowej w Garzynie (województwo leszczyńskie). Obejrzeli, 
jak pracują i mieszkają węgierscy spółdzielcy, porównywali 
jak co wygląda u nich i u nas. Nie musieli się wstydzić po­
ziomu rolnictwa w Garzynie i całej Wielkopolsce, za to szoku­
jące były porównania poziomu handlu i gastronomii tam i tu. 
Życzliwość i uprzejmość, a także stan zaopatrzenia spoty­
kane w przeciętnym sklepie węgierskim, restauracji, na tar­
gowisku czy w stacji benzynowej chcieliby czym prędzej 
przenieść na nasz grunt.

Podróże zagraniczne i krajowe dla członków załogi Ga- 
rzyna i ich rodzin nie są dziś niczym nadzwyczajnym. Od 
paru lat rada zakładowa POHZ współpracuje z leszczyńskim 
„Orbisem” i organizuje kilkudniowe wycieczki, teraz na przy­
kład do Kotliny Kłodzkiej i do Warszawy. Latem, kiedy w 
polu dużo roboty, jeżdżą na te wycieczki zakładowi emeryci 
oraz dzieci pracowników. Ale w ciągu roku — w okresach 
ulgi w pracach polowych — kto zechce, może w autokaro­
wej turystyce wziąć udział, (tt)

Pokruszone markizy 
„Kaliszanki”

Wyroby Fabryki Pieczywa 
Cukierniczego „Kaliszanka” w 
Kaliszu, trafiają do Japonii. 
Liberii, USA, Jemenu, Arabii 
Saudyjskiej. Oczywiście można 
je nabyć także w sklepach kra 
jowych. Lipiec był tradycyjnie 
już okresem urlopu załogi i re 
montu w przedsiębiorstwie. Od 
początku sierpnia zabrano się 
do produkcji. Niestety zawodzą 
dostawcy.

I tak nie został dostarczony 
proszek, służący do wytwarza­
nia kremów, koniecznych przy 
produkcji markiz. M. in. dlate­
go te smaczne herbatniki, prze­
kładane kremami — wiśniowy 
mi, oraz z czarnej i czerwonej 
porzeczki — tak trudno kupić.

Kieleckie Zakłady Wyrobów 
Papierniczych powinny przysy 
łać „Kaliszance” opakowanie 
najbardziej odpowiednie dla 
pieczywa cukierniczego — kar­
toniki powlekane wewnątrz 
polietylenem. Przechowywane 
w nich ciasteczka nie byłyby 
pokruszone, zaś zawarty w nich 
tłuszcz nie natłuszczałby karto 
nu. Wówczas też wyeliminowa­
na zostałaby sprzedaż luzem, w 
której nabieranie, „szufelką” 
ciastek wydłuża czas zakupu i 
kruszy je jeszcze bardziej. 
„Jeszcze bardziej”, bo podczas 
transportu nie zawsze się pa­
mięta, że pieczywo cukiernicze 
to towar niezbyt odporny.

(ewi)

Kaliskie

Otworzywszy drzwi swojego 
mieszkania przekonała się, że do­
bijał się doń pijany Sąsiad. Na 
pytanie „o co chodzi?” odpowie­
dział: „niech pani przyjdzie, ho u 
mnie w domu kostnica — ojciec 
nie żyje”. Po namyśle poszła. On 
wyważył drzwi swojego mieszka­
nia. w którym rzeczywiście łr-łv 
zwłoki. Sąsiadka uznała, że naj­
rozsądniej będzie zawiadomić Ko­
mendę Miasta MO w Gnieźnie. I 
tak też uczyniła. Funkcjonariusze 
zaś sz’bko zorientowali sie. że 
mają do czynienia ze zbrodnią...

Od dłuższego czasu między Sta­
nisławem Ł. a jego pasierbem, 
24-letnim Ryszardem Zgondkiem 
dochodziło do scysji. Były one za­
wsze. gdy obaj adwersarze znaj­
dowali się w stanie nietrzeźwym. 
Alkohol w tym domu był zaś po­
pijany często.

W miarę upływu czasu konflikt 
zaostrzał się i coraz częściej ko­
nieczna była interwencja funkcjo­
nariuszy. Nikt ich nie wezwał jed­

Z kroniki sądowej

Zabił ojczyma, by mieć mieszkanie
nak, gdy R. Zgondek po raz pierw 
szy dotkliwie pobił ojczyma. Sta­
ło się to po wieczerzy wigilijnej 
podczas której także pito alkohol. 
Otóż Stanisław Ł. począł manipu­
lować przy telewizorze, co wywo­
łało gniew oskarżonego R. Zgond- 
ka. Ten ostatni powiedział „prze­
stań kręcić, bo rozregulujesz”, a 
gdv ojczym zlekceważył ten na­
kaz,- otrzymał serie uderzeń, którę 
spowodowały m. in. złamanie kil­
ku żeber.

Po śwlętaćh — 27 grudnia ubieg­
łego roku Stanisław Ł. czując się 
źle wybierał się do lekarza. Pa­
sierb z klatki schodowej wciągnął 
jednak ojczyma do mieszkania i

pobił go, a w końcu udusił. Po­
tem udał się do baru, a stamtąd 
do sąsiadki, której powiedział o 
zgonie Stanisława Ł.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu ska­
zał Ryszarda Zgondka na 15 lat 
pozbawienia wolności (wyrok ten 
nie jest prawomocny) ustaliwszy, 
że motywem jego zbrodniczego 
działania była chęć posiadania sa­
modzielnego mieszkania. To Sąd 
uznał za jedną z okoliczności ob­
ciążających, natomiast do łago­
dzących zaliczył zaburzenia w 
osobowości oskarżonego, powsta­
łe w wyniku przebywania od wczes 
nego dzieciństwa w warunkach 
sprzyjających demoralizacji, (ak)

Pościel, siodła i garaże 
produkują spółdzielnie pracy 

Kaliska Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy systema­
tycznie rozwija pro-uukcję poszukiwanych na rynku towarów, 
wzbogacając sklepy w artykuły potrzebne na co dzień w wielu 
gospodarstwach domowych. W Oddziale w Kaliszu rozwinięto 
produkcję dziewiarską, wykenywaną głównie przez chałup, 
ników. Dostarczą oin w tym roku na rynek około 75 000 sztuk 
wyrobów dziewiarskich, głównie dla dzieci i młodzieży. Najwię. 
cej jednak, bo ponad 100 000 kompletów poszukiwanej bieliz. 
ny pościelowej uszyją chałupnicy z Kalisza i jego okolic. Po. 
nad połowa zaplanowanej produkcji już znalazła się w skle­
pach.

Kalisc* spółdzielcy rozwijają także produkcję wyrobów 
z zakresu „1001 drobiazgów”: pojemniki na pieczywo, wiesza­
ki do odzieży, stoi: ice ao ciasta.

Ponad 190 000 różnych plecaków i chlebaków turystycznych 
uszyją spółdzielcy z oddziału w Jarocinie. Produkcję siodeł 
i uprzęży konnej wykonują spółdzielcy w Oddziale w Plesze­
wie. Długoletnie tradycje rymarskie pozwalają, mimo ręcz, 
nej pracy, na w ykonywanie w ciągu roku około 30 000 konwie- 
tów uprzęży konnej, kupowanej chętnie przez jeźdźców z ca­
łej Europy.

Natomiast w Osticwie spółdzielcy rozpoczęli wytwarzanie 
nowego typu grzejników do centralnego ogrzewania z blachy 
aluminiowej. Są one znacznie trwalsze niż stalowe i mają 
lepsze właściwości ogrzewcze.

Atrakcyjną produkcję dornków letniskowych rozwinął Od­
dział w Kępnie, gdzie wytwarza się również elementy do mon­
tażu przedszkoli. Na liście wyrobów wytwarzanych przez ka­
liską WUSP znajdują się również lekkie garaże metalowt 
oraz regały składane do piwnic i magazynów. (PAP)

Poznańskie

Handlowcy ze „Społem" 
próbują usprawnić pracę
Dotychczasowe formy odpowiedzialności materialnej pra­

cowników handlu — jak się okazuje — nie sprzyjają popra­
wie obsługi klientów. Na przykład przejście sprzedawcy J 
jednego stoiska do drugiego wymaga przeprowadzenia... in- 
wentury. Tym samym nie jest możliwa należyta organizacja 
pracy, choćby w tak zwanych godzinach szczytowych; sku­
teczna pomoc sprzedawcy, przed którego stoiskiem powstała 
długa kolejka. Ten i ów, nie znając przyczyn, krytykuje nie­
poradność kierownictwa, fakt, że jeden sprzedawca nie wo­
żę podołać pracy, a drugi w tym czasie stoi bezczynnie luo 
układa towary na półkach. Ponoć o takich sytuacjach w skle­
pach WSS „Społem” będziemy mogli wkrótce mówić w cza­
sie przeszłym.

Do końca bieżącego roku w większości sklepów „społeme- 
wskich”, zatrudniających od 3 do 5 osób, mają być zainsta­
lowane kasy. Jest to niezbędne by wprowadzić odpowiedzą - 
ność materialną sprzedawców w rozmiarach udowodnień6) 
im winy. Zmiany, oprócz wspomnianej poprawy obsługi 
entów poprzez lepszą organizację pracy, ograniczyć ma rów­
nocześnie nadużycia, których liczba w ostatnim czasie wzro­
sła. _ .

Dyrekcje oddziałów Wojewódzkiej Spółdzielni Spożyć 
„Społem” w Poznaniu do końca sierpnia opracować maW 
szczegółowy program działań, koniecznych dla sprawn ” 
wprowadzenia wspomnianej odpowiedzialności materiain 
sprzedawców, (pik)

filmowy; 21.35 Antologia piosen 
ki franc.; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów —A. Makowicz; 22.15 
„Gdańsk 39” — rep. dokum.; 22.35 
Różne barw’y fletu: 23 Poezja 
Czarnego Lądu; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, •, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
ezpress, 7.30 Stereo: Muzyczne 
dzień dobry; 8 Śpiewa H. Kunic­
ką; 8.10 Ork. Rorzywk. PR i TV 
w Katowicach; 8.25 R. Schumann: 
Wariacje na temat ABFGG; 3.35 
Nie tylko dla słuchaczy w mundu 
rach: „W jednym zwartym sze­
regu”; 9 Dla kl. II—III (wych. mu 
zyczne): ,,U progu września”; 9.25 
Podróże muzyczne po kraju; 9 40 
Wesołe lato najmłodszych: „Le­
genda o morskiej latarni” — słu­
chowisko; TO Dla kl. VI (biologia): 
„Wróg pod mikroskopem”; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Jęz. angicl 
ski 11.15 Na trąbce gra H. Ja­
mes; 11.30 I. Strawiński: Balet 
„Apollo”: 12.05 Głos Mazowsza,
Kurpi i Podlasia — magazyn; 12.25 
Giełda płyt; 13 Gra duet fortep.

Ferrante — Peicher; 13.20 Dla kl. 
II—III (wych. muz.): „U progu 
września”; 13.45 Tu Studio Ste­
reo (ogólnop.); 14.45 Lubelscy mu 
zykanci; 15.05 „Matysiakowie”; 
15.40 Książki, do których chętnie 
wracamy: „Ananke” — fragm. po­
wieści S. Lema; 16.05 Dzieci spe­
cjalnej troski: „Kołobrzeg dzie­
ciom”; 16.25 Rozmowy o spra- 
wach rolnictwa; 16.40 Z cyklu: 
Fostawy i działania; 16.50 Radio 
express; 17 Stereo: Trąbka w 
muzyce rozrywkowej; 17.15 Aud. 
społeczna; 17.25 Stereo: Gra Ork. 
Kameralna *Rr i TV n.d. A. Ducz 
mai; 17.50 Stereo: Muzyczny re­
laks; 13.25 Klub pod znakiem za 
pytania — Prawo pracy; 19.15 Jęz. 
niemiecki; 19.30 Muzyka na sta­
rym fortenianie — III; 20.15 „The 
Emerson String Quartet” gra u- 
twory Cowella. Harrisa i Chepar- 
da; 21 Nowe nagrania radiowe; 
21.20 Muzyka naszych przyjaciół; 
21.30 NURT — „Tnaughracja nowe 
go roku”; 22.15 Polskie Szkołw 
Naukowe — Etnografia; 22.50 
Utwór tygodnia — H. Wieniawski: 
Polonez D-dur op. 4.

Wiadomości: 6.40, 1?, 15, 16, 22.55.

Ę TEŁEWHJA 1
PROGRAM I

J.00 — J. polski (kl. V—VI) — 
spotkanie z pisarzem;

10.00 — Dla najmłodszych (kl. I— 
III) „Czerwone, żółte, zielone” 
— „Lewa strona” (kol.).

15.30 __  „Telewizyjny klub senio­
ra”;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Bractwo Żelaznej Szekli”, 

żeglarstwo morskie — „Dar 
Opola” (kol.);

16.50 — „Zanim zostaną dowódca­
mi” — reportaż o Centralnym 
Ośrodku Szkolenia Wojsk Lądo­
wych imienia rodziny Nalaz- 
ków w Elblągu (kol.);

17.25 — „Sonda” (kol.);
17.55 — „Dzień dobry w kręgu ro­

dziny” (kol.); /
18.25 — „Viki syn Wikingów” — 

ode. 13 pt. „Czarodziejski miecz 
karzełków” (odcinek ostatni) se 
ria! animowany prod. RFN 
(kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Siódemka:
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Twój współczesny” — „Ko 

bieta z lancetem” — radziecki 
film fab. (kol.);

21.45— Nocny koncert — występ 
Ork. PR i TV w Katowicach 
rod dyr. J. Miliana oraz Ork. 
Rozrywkowej z Brna pod dvr. 
G. Brooma; soliści czechosło­
waccy i polscy;

22.20 — Dziennik (kol.).;
22.35 — Studio Snort — Kolarskie 

■mistrzostwa świata — Holandia;

PROGRAM II
17.10 — (.Słowa za słowa” __ doro­

bek i literacki w zakresie prze-

kładu w 35-leciu PRL (k0^?' «
17.35 — „Polskie konie arabsKw 

w USA” — film dok.
18.00 — „Poradnik dobrych

jów” (kol.);
18.30 — Program morski — 

tyczny eksport”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dzienna

20.15 — „Wtorek melomana
21.15 — 24 godziny (kol.):
21.25 — Spotkanie z WiwieJ4 u 

mową — recital wokalny,
21.45 — Wieczór filmowy u
21.55 — „Film opowiada o s0

dzieeki film złożony z Jra^»okt>' 
tów wybitnych utworów o , 
mentalnych i fabularnych 
lizowanych w latach

GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w wojewód^^3^ 
KALISZ: Zofio Pocewicko. ul. Kazimierzowsko 4. tel. 736-8^
KONIN: Wojciech Pfutowski, pi. PZPR 1. fel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Sułkowskiego 32, tel. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56


